
Strzelcy propagują sport 
w każdej najmniejszej wiosce polskiej

Podczas uroczystego „Dnia Strzelca" w Opsie odbyły się 
zawody lekkoatletyczne miejscowych strzelców, przyczem 
program zawodów obejmował m. in. takie i widoczne na 

zdjęciu rozgrywki w siatkówce.

Podczas święta morza 
ślubujemy mu miłość i wierność

Dobry strzelec nie może nie kochać morza, dlatego wszyscy 
weżmiemy udział w przypadających na dzień 29 b. m. uro­
czystościach. Na zdjęciu piękny fragment polskiego morza, 

widziany z Babiego Dołu.
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FRONTEM DO MORZA
Strzelcy biorą masowy udział u) święcie morza

Kto jak kto, ale strzelec dobrze rozumie znacze­
nie wybrzeża morskiego dla państwa i doskonale zda­
je sobie sprawę z tego, że w razie jakiej potrzeby je­
go obowiązkiem wobec narodu i historji jest stanąć 
na tem wybrzeżu z karabinem w ręku i łakomego na 
polskie ziemie wroga nauczyć rozumu.

O ile jednak wśród młodzieży strzeleckiej nie 
zdarzy się prawie nikt, ktoby tych spraw nie rozu­
miał, o tyle dla wielu warstw społeczeństwa rzeczy 
te są zupełnie dalekie i obojętne-

Inna sprawa, czy ta obojętność nie przerodziła­
by się pod wpływem odpowiedniego oddziaływania u- 
świadamiającego na gorący entuzjazm dla tych waż­
nych, o dużej państwowej wadze, zagadnień—w każ­
dym razie trzeba ze smutkiem stwierdzić, że nie jest 
jeszcze w tym zakresie tak dobrze, jakby tego wzgląd 
na dobro państwa wymagał.

Z tych względów strzelcy powinni wziąć jaknaj- 
liczniejszy udział w organizowanem w tych dniach u- 
roczystem „święcie morza“, a tam, gdzie nikt nie po- 
dijął się zorganizowania takiego święta, winni urządzić 
je sami.

Święto morza będzie w roku bieżącym obcho­
dzone w dniu patronów rybaków św. Piotra i Pawła, 
czyli 29 czerwca. Mówią, że data ta od bieżącego 
roku ma być stała i że święto morza będzie urządza­
ne już każdego roku na przyszłość w tym dniu.

Urządzane jest to święto na pamiątkę uzyskania 
przez odrodzone państwo polskie dostępu do morza. 
Ma to być zatem święto radości, a pozatem ma ono

Wyładunek portugalskiego korka z duńskiego okrętu 
w porcie gdyńskim.

nosić charakter manifestacji jedności narodu i jego 
niezłomnej woli, w zakresie utrwalania swego stanu 
posiadania nad polskiem morzem. Podczas święta 
morza cały naród złoży uroczyste ślubowanie, że 
choćby nie wiedzieć jak silne były zakusy wroga, mo­
rza swego nie odda nikomu.

Uroczystości związane ze świętem morza, nie bę- 
bą się odbywały w jednej tylko obranej miejscowości, 
gdyż nie mogłoby w nich wziąć udziału całe nasze 
społeczeństwo. Organizacja święta przeprowadza się 
w ten sposób, że słowa ślubowania wierności morzu 
zabrzmią w tym dniu na terenie całego kraju, w naj­
dalszych zakątkach Rzeczypospolitej, we wszystkich 
wsiach, miasteczkach i miastach naszego państwa. 
Pozatem święto morza będą obchodzić również i Po­
lacy, którzy przebywają na obczyźnie, a więc środo­
wiska emigracji polskiej we Francji, Belgji, Ameryce 
Północnej i t. p.

Tegoroczne święto morza zakrojone jest na o- 
gr-omną skalę. W przeddzień święta, t. j. dnia 28 b. m. 
o godzinie 15-ej gwizd syren fabrycznych, parowców, 
statków i straży pożarnych oraz świst gwizdków po­
licyjnych wstrzyma ruch w całym kraju-

Kto tylko żyje, wyjdzie na ulicę, aby z odkrytą 
głową, w głębokiem skupieniu uczcić minutę milcze­
nia tych, którzy przez ciąg długich wieków padli w o- 
bronie praw Polski do morza.

Wszystko to będzie nadane przez radjo i trwać 
będzie cały kwadrans. Będzie to równocześnie dla ca­
łej Polski znak, że uroczystości się rozpoczęły. Wie­
czorem w przeddzień uroczystości, odbędzie się po 
ulicach wszystkich miejscowości naszego kraju cap­
strzyk orkiestr wojskowych, strzeleckich, szkolnych 1 
strażackich, przyczem miasta, miasteczka i wsie bę­
dą odświętnie oświetlone.

Pozatem ognie będą płonęły na wszystkich 
wzgórzach wzdłuż naszej granicy zachodniej, oraz 
nad brzegami jezior i rzek. Ludność wsi i miast wy­
legnie nad wodę przy towarzyszeniu śpiewu i mu­
zyki.

Celem podniesienia charakteru uroczystości czy­
nione są starania, aby na dzień święta morza zostały 
przeniesione tradycyjne wianki.

Po wodzie popłyną tratwy i galary z źywemi o- 
brazami, przedstawiającemi różne sceny historyczne 
w rodzaju „Hołdu Pruskiego", „Wozu Drzymały" 
i t. p. W tej chwili również rozpoczną płynąć do mo­
rza wianki.

Pozatem tego samego wieczoru zostaną rozesłane 
po wsiach wici z wezwaniem na wielkie wiece, które 
odbędą się dnia następnego, który zostanie rozpoczę­
ty pobudką orkiestr.

Bramy, okna i balkony zostaną w tym dniu przy­
brane zielenią i przyozdobione modelami statków, 
wiosłami, sieciami rybackiemi i proporczykami róż­
nych wodnych organizacyj, m. in. strzeleckiemi pro­
porczykami wodnemi.
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Rano o godz- 10-ej bicie dzwonów w świątyniach 
całej Polski oznajmi obywatelom początek uroczy­
stych nabożeństw i mszy polowyclh. Po nabożeństwie 
pochody ruszą ku najbliższej wodzie,- nad brzegi rzek 
i jezior, gdzie będzie odbywać się święcenie wody, ta­
boru i sprzętu wodnego.

Po odśpiewaniu hymnu narodowego rozpocznie 
się defilada całego pływającego taboru, poczem 
w ślad za ostatnią łodzią popłyną rzucone przez u- 
czestników uroczystości proporczyki o barwach naro­
dowych, a tam gdzie uroczystości będą organizować 
strzelcy — także i strzeleckie.

W stolicy na placu Marszałka Piłsudskiego sta­
nie żaglowy okręt, który będzie zbiornicą uchwalo­
nych przez naród podczas wieców rezolucyj i uchwał 
w sprawie morza. Specjalne biuro będzie przyjmo­
wać, rozdzielać i podawać przez radjo w różnych ję­
zykach te powzięte podczas wieców uchwały.

Wiece będą odbywały się zaraz po defiladzie 
i to nietylko w Polsce, ale i na obczyźnie, czyli wszę­
dzie, gdzie mieszkają Polacy. Uchwalone na wiecach 
rezolucje będą miały duże znaczenie manifestacyjne, 
dlatego każdy strzelec winien się niemi zawczasu za­
interesować, a potem pomóc w ich przeprowadzaniu, 
głosując za niemi i zdobywając dla nich zwolenników

Podczas odbywających się wieców pokaźą się 
nad ludźmi samoloty, które zarzucą cały kraj propa- 
gandowemi ulotkami na temat morza i stosunku do 
niego naszego zachodniego sąsiada.

Poipołudńiiu w dniu święta morza odbędą się na 
wodach całej Polski zabawy ludowe, pokazy sportów 
wodnych i różne inne sporty. Uroczystości będą trwa­

ły do północy, przyczem zakończone zostaną odśpie­
waniem „Roty".

„Rota" jednak nie będzie podczas tych uroczy­
stości tylko starą, tradycyjną narodową pieśnią- Na- 
bierze ona w tym dniu rumieńców i aktualnego zna­
czenia. Przecie to między innymi strzelcy będą 
śpiewali, a nam można przecie ufać, że naprawdę 
„Nie damy ziemi".

Przystań kutrów rybackich w Gdyni.

PORT GDYŃSKI
To chluba odrodzonego państwa polskiego

„Polska od morza do morza" było hasłem po- 
wszechnem dobrych obywateli kraju, gdy orężem 
znaczyli granice zmartwychwstałego państwa, pomni 
świetności Rzeczypospolitej Polskiej za dawnych 
królów, których marzeniem było oprzeć się silnem ra­
mieniem o brzeg morski. Wśród zamieci wojennej zo­
stał zdobyty ukochany Bałtyk. Ale smutna była wte­
dy ta ziemia. Puste i głuche wybrzeże, kilka porzuco­
nych chat rybackich i nędznych łodzi, oto nasze zwy­
cięstwo. Ktoby wtedy pomyślał, że co innego na tem 
miejscu może powstać i że nietylko dla Państwa Pol­
skiego może mieć ogromne znaczenie, ale i dla zagra­
nicy, coś co może z Gdańska zrobić nieużyteczny, 
coraz bardziej nieużyteczny port.

A jednak wysiłki rządu polskiego potrafiły tego 
dokonać. W niespełna dziesięć lat z szarego, nadmor­
skiego portu wyrosło nasze polskie miasto Gdynia, 
wyraz tężyzny i potęgi odrodzonej Polski.

Pełno tu teraz wspaniałych doków, maszyn, o- 
krętów, okazałych gmachów, będących wyrazem no­
woczesnej techniki. Dzisiaj port gdyński zajmuje już 
jedno z czołowych miejsc pośród portów bałtyckich.

Dzięki temu, że posiadamy własny port, jesteśmy 
gospodarczo niezależni, możemy regulować dosta­
tecznie według naszej gospodarczej sytuacji przywóz 
i wwóz towarów z pominięciem portów obcych, tem- 

bardziej, że Gdynia przez wprowadzanie ciągłych 
ulg przedstawia dla towarów zagranicznych bardzo 
korzystny punkt operacyjny.

Za dowód zaś najlepiej tu mogą posłużyć cyfry. 
W listopadzie 1932 roku przeładunek dzienny w por­
cie gdyńskim wynosił 25.370 tonn. W październiku 
1932 roku wyładowano i załadowano ogółem 542.364 
różnych towarów. W dniu 18 lutego 1932 r. stało w 
porcie gdyńskim jednocześnie 65 statków.

Jest to rekord nietylko dla naszego portu. Gdy- 
dnia staje się portem transportowym dla państw są­
siednich: Czechosłowacji, Rumunji, Węgier i Jugo- 
sławji, gdyż coraz częściej zostają ładowane towary 
dla tych państw ze względu na nowoczesne urządze­
nia techniczne portu gdyńskiego i na wielkie udogo­
dnienia.

W rozbudowie Gdyni wiele pomaga stanowisko 
obywatelskie mieszkańców portu. Mieszkańcy ci do­
skonale zdają sobie sprawę ze swojej roli i zgodnie 
pracując z pożytkiem dla państwa, śmiało stawiają 
czoło czynnikom, któreby chcilały nas zepchnąć pod 
względem gospodarczym na miejsce podrzędne, albo 
leż uzależnić od siebie.

Gdynia jest naszą odpowiedzią na te zakusy. 
Pozatem to nasza chluba i dowód naszej politycznej 
i gospodarczej tężyzny.
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NOC ŚWIĘTOJAŃSKA U STRZELCÓW
Zachowujmy piękne zwyczaje polskie

Świetlica mieściła się w wynajętym domu u sym­
patyka ruchu strzeleckiego — Kacpra Ożoga; część 
strzelców już się rozeszła, a część słuchała 
właśnie opowiadania starej siwej Ożogowej, która 
młodzież strzelecką lubiła niemniej od swego syna.

— Dawno, dawno, w dalekim kraju — opowia­
dała stara — żyła piękna i młoda dziewczyna. Miała 
na imię Sobótka. Narzeczony jej Sieciech, poszedł na 
wojnę, więc go z tej wojny bardzo oczekiwała.

Ale gdy umiłowany jej wrócił i kiedy nadeszła 

„Swięto Kupały", ilustracja E. Gorazdowskiego do sobótek Jana 
Kochanowskiego.

pprągniona chwila 
wesela — do posia­
dłości wlpadli wrogoi 
wie. Wywiązała się 
sroga bitwa i goście 
weselni, wroga od­
parli, lale podczas 
walki poległa panna 
młoda — Sobótka. 
Ugodziła ją śmiertel 
na strzała nieprzyja 
cielą,. Podobno1 ‘to 
tak na jej cześć sku­
piają się dokoła ogni 
zabawy, urządzane 
w wigilję św. Jana, 
zwane sobótkami.

Ognie te — o- 
powiadała dialej — 
ludzie po dziś dzień 
palą nad rzekami i 
strumieniami. Słyszą 
łam opowiadanie, źe 
palono, je także i w 
miasteczkach i mia­
stach prosto na ulicach, ale zaniechano tego dla bez­
pieczeństwa tych, którzy tam mieszkają.

— Wigilja świętojańska — odezwał się bibljote- 
karz oddziału strzeleckiego Patera — według wie­
rzeń dawnych ludów słowiańskich to niezwykłe, ta­
jemnicze, czarodziejskie godziny, podczas których, 
ponieważ przesila się wtedy dzień z nocą i słońce do­
sięga szczytu swej potęgi — ogień i woda mają naj­
większą moc oczyszczającą, zioła lecznicze moc u- 
zdrawiającą, a rozkwitający w gęstych zaroślach cu­
downy kwiat paproci odkrywa przed tym, kto go zer­
wie, wszystkie skarby ziemi i spełnia wszystkie jego 
życzenia, a choć go nikt jeszcze nie znalazł, żyje on 
w wyobraźni ludzkiej od wieków.

— Jak ciotka Ożogowa nie będzie się gniewać — 
ruszyło Paterę sumienie — ta jabym coś niecoś o tem 
powiedział.

— Opowiadaj, Olek, opowiadaj, co mi tam. Po­
słucham i ja — rzekła Ożogowa, a Patera zaczął o- 
powiadać dalej.

— Te niezwykłe uroczystości święcą naturalnie 
ludzie, zbierając się nad brzegami wód, gdzie dokoła 
pozapalanych stosów odbywają się tańce, śpiewy 
i gonitwy rozbawionej młodzieży. Dawniej podobno

sobótkę obchodzono znacznie pełniej i uroczyściej 
i mówią o tem zarówno starzy ludzie, jak i dawne 
książki.

Książki takiej nigdy nie czytałem, ale w artyku­
le jakimś dowiedziałem się, że sobótki dawniej były 
bardziej pogańskie. Zresztą się przyznam, że mam 
przygotowane materjały do referatu o tym pięknym 
zwyczaju ludu polskiego, jakim jest sobótka.

Mam je tu w szafie bibljotecznej — tu wyjął z 
portmonetki kluczyk, otworzył szafę i wyciągnął ma-

łą niebieską teczkę. 
— Przeczytam wam 
co pisali w Polsce o 
sobótce przed dwu­
stu laty:

„ U nas — Ipisze 
w tej książce, o, któ­
rej czytałem w ga­
zecie — w wilję św. 
Jana niewiasty og­
nie paliły, tańczono, 
śpiewano, djabłu 
cześć i moidły czy­
niąc ; tego pogań­
skiego zwyczaju do­
tychczas w Polsce 
opuszczać nie chcą, 
czyniąc z bylicy o- 
fiarowanie, wiesza­
jąc ją po domach i o- 
pasując się nią; czy­
nią sobótki, paląc o- 
gnie śpiewając pie­
śni i tańcując"...

Wprawdzie nie
miałem zamiaru o tem wszystkiem jeszcze dziś mó­
wić — przerwał Patera, — ale źe zacząłem, to będę 
mówił dalej, jak pozwolicie.

— Opowiadaj, na co czekasz — dodał Staszek 
Kociuba.

— No jak tak, to idę dalej. To może posłucha­
cie jeszcze, co o sobótce pisał wielki poeta polski, 
Jan Kochanowski z Czarnolasu:

„Gdy słońce raka zagrzewa, 
A słowik więcej nie śpiewa, 
Sobótkę, jako czas niesie, 
Zapalono w Czarnym Lesie- 
Tam goście, tam i domowi 
Sypali się ku ogniowi... 
Tak to matki nam podały, 
Same także z drugich miały, 
Ze dzień Świętego Jana 
Zawżdy Sobótka palana"...

W innej książce czytałem, źe palono sobótkę w 
całym niemal kraju, uważając ją powszechnie za 
święto całej wioski, czy miasteczka i charakter gro­
madzki sobótki przetrwał od prawieków do naszych 
czasów. Uczestniczenie w tej wspólnej zabawie uwa­
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żano dawniej wprost za obowiązek. U Mazurów z nad 
Narwi na dziewczynę, która nie przyszła na sobótkę, 
patrzono jak na czarownicę.

Ale choć sobótka była zawsze świętem gromadz- 
kiem, to jednak najczynniejszy udział brali w niej 
chłopcy i dziewczęta, którzy zebrani tłumnie na wy- 
znaczonem miejscu, oddawali się aż do rana trady­
cyjnej, dorocznej zabawie.

Rozpoczynano ją od rozpalania stosu, ułożone­
go w przeddzień uroczystości. Stos układano w wielu 
miejscowościach nietylko z gałęzi leśnych, ale i ze 
zniszczonych, a nawet skradzionych bron, kół, sani, 
koryt, niecek; czasem rzucają nań stare łapcie i o- 
dzienie.

Gdy już stos płonie, chłopcy usiłują przezeń ska­
kać i zapalając od niego snopki słomy przywiązane 
do długiego kija, biegali'po polach.

O wiankach dawni autorzy pisali tak:
„Wianki są obok ogni drugim prastarym zwycza­

jem, który przetrwał do naszych czasów. Wianki to 
nic innego, jak wróżba zamążpójścia, los wianka pu­
szczonego na wodę stanowi wróżbę dla dziewczęcia, 
powód do niepokoju, radości lub nadziei-

W innych okolicach nieodzowną częścią uroczy­
stości świętojańskich była dawniej kąpiel obrzędowa, 
której przypisywano tej nocy magiczną moc oczy­
szczającą i ochraniającą przed wszelakiem złem. Od 
kąpieli pochodzi też nazwa „Kupalnocy", nadawana 
nocy świętojańskiej na Rusi i przydomek „Kupały", 
jaki tam otrzymał św. Jan Chrzciciel.

Jeszcze w innych okolicach — zapalał się coraz 

bardziej Patera — „Kupałą" nazywał się tam bał­
wan, czyli „słomiany dziad", przybrany zielenią, do­
koła którego tańczono i śpiewano, a którego pod ko­
niec zabawy palono lub rozrywano.

Oto wszystko, co o tem wiem — zakończył Pa- 
teda. — Aha! Jeszcze jedno. Z tych pięknych zwy­
czajów dziś nie zostało już prawie nic. W tamtym re­
feracie, który miałem przed wygłoszeniem napisać, 
chciałem opowiadanie moje zakończyć tak:

— Obywatele! My przecie mówimy o sobie, źe 
stoimy na straży nietylko całości granic naszego kra­
ju, ale że pilnujemy też skarbów kultury naszego na­
rodu. Piękne zwyczaje świętojańskie dobrze świad­
czą o poziomie naszej kultury, więc winniśmy dopil­
nować, by nie zginęły. To nasz obowiązek i musimy 
dokoła tego zakrzątnąć się.

Tak miałem skończyć, skończyłem jednak ina­
czej — prościej i zwyczajniej, ale mimo wszystko, 
tej sprawy naprawdę nie można zarzucić, no może 
nieprawda?

— A taż tak —odezwała się Oźogowa.
— Tylko co z tego, że my wznowimy w naszej 

wiosce ten zwyczaj, kiedy Polska taka szeroka, a nie 
wiem, czy co możemy zrobić, żeby i inne miejscowo­
ści tem się zainteresowały.

— Napiszmy o tem do „Strzelca" — odezwała 
się ta sama strzelczyni z kąta.

— Masz rację, piszemy do „Strzelca" — po­
twierdził Patera, a za nim reszta zebranych:

— Piszemy, piszemy! Naturalnie do „Strzelca"! 
Jan Zdrojowski-

Na podstawie uchwały Rady Naczelnej Z. S. z dnia 14 maja b. r. i uchwały 
Zarządu Głównego z dnia 8 czerwca b. r., oraz na mocy § 46 Statutu.

ZARZĄD GŁÓWNY Z. S. ZWOŁUJE
DO POZNANIA NA DZIEŃ 9 LIPCA1939 R.

ZWYCZAJNY ZJAZD DELEGATÓW

Z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie i powitania,
2. Wybór Prezydjum Zjazdu,
3. Sprawozdania Zarządu Głównego I Ko

misji Rewizyjnej,

4. Wybór Komisyj,
5. Wybór Władz Stowarzyszenia,
6. Rezolucje i uchwały.
7. Wolne wnioski.

Przypomina sie, iż sposób reprezentowania wszystkich jednostek organizacyjnych na 
Walnym Zjeździe Delegatów określa § 48 Statutu pkt. a, b, c, przyczem wyjaśnia sie, iż Zarządy 
Okręgowe i P.odokregowe muszą być reprezentowane osobiście przez Prezesów tych Zarządów.

Termin nadsyłania przez Zarządy Okręgowe i Podokregowe wniosków I interpelacyj 
opływa z dniem 25 czerwca b. r. i bedzie ściśle obserwowany przez Zarząd Główny.

Zarządy Okręgowe i Podokregowe proszone są o natychmiastowe zawiadomienie 
o terminie Zjazdu podległych im jednostek organizacyjnych Z. S., oraz o przystąpienie do ułoże­
nia^ list Delegatów Okręgów i Podokregów na Zjazd, które to listy należy nadesłać Zarządowi 
Głównemu w terminie do dnia 25 czerwca b. r.
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W Kielcach odbyła się uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego pod dom przysposobienia wojskowego, w której 
raczył wziąć udział Pan Prezydent Rzplitej. Na zdjęciu Pan Prezydent przechodzi przed frontem kompanji strzeleckiej.

PRZEDŁUŻAMY KONKURS NA OGNISKO
Rozstrzygnięcie nastąpi pierwszego sierpnia

Przedłużamy nasz wielki konkurs na >opisy i pro­
jekty ognisk strzeleckich, bo i wiosna tegoroczna tak 
się spóźniła, źe niejeden oddział co zamierzał ogni­
sko na jej cześć rozpalić, musiał trochę poczekać, aż 
się pogoda jako tako ustatkuje i ogień — bez oba­
wy pożaru — rozniecić pozwoli. Rozumiemy te do­
bre chęci i ulegając licznym prośbom nadesłanym do 
Redakcji, Iprzedłużamy nasz termin o trzy tygodnie 
t. zn. do 2O.VII. Spodziewamy się, źe to przedłużenie 
opłaci się nam stokrotnie w postaci wielu dziesiąt­
ków opisów, wspomnień i projektów.

A że przykład zawsze pociąga i zachęca przeto 
przytoczę tutaj ustęp na temat ogniska obozowego 
z wydanej przed kilkunastu dniami książki wybitnego 
znawcy obozownictwa inż. Zb. Trylskiego p, t. „Obo­
zy", w której Ipisze o wieczornem ognisku: „Chwila 
ta uroczysta i piękna ma też w każdym niemal obozie 
swoje zwyczaje, a nieraz i tradycje. Czar ognia, wy­
wiera 'wpływ przemożny na młode dusze. Budzą się 
w nich proste, czasem niejasne, choć silne uczucia". 
„Mało jest w życiu obozowem chwil — pisze on da­
lej — któreby tyle rzucały uroku i taką czcią były 
otaczane. To też pierwsze ognisko rozpala zwykle 
sam wódz obozu. Podtrzymywanie ogniska jest także 
zaszczytem podobnym jak podnoszenie sztandaru".

Dużo podobnych myśli o ognisku moźniiby tu­
taj przytoczyć na dowód, jak wielkie znaczenie wy­
chowawcze może mieć umiejętnie zorganizowane 
i celowo wyzyskane ognisko strzeleckie. Niestety— 
musimy to sobie otwarcie powiedzieć — jeszcze nie 
rozpowszechniliśmy zwyczaju palenia ognisk strze­
leckich, jeszcze nie wytworzyliśmy wokół nich odpo­
wiednich zwycziajów, pomimo że ogniska dają w tym 
kierunku niemało okazyj.

Nie chcemy tutaj podpowiadać, jakie mogą być 
te zwyczaje, ba myślę, że strzelców stać jeszcze na 
dowcip i pomysłowość. Pamiętajcie tylko, że sztucz­
ności i egzaltacji trzeba się strzec. Obrzęd ma być — 

jak słusznie pisze inż, Trylski — wyrazem wspólnych 
uczuć całej gromady. Forma prosta osiągnie swój cel, 
jeżeli zaś wpllącze się sztuczne, skomplikowane, dzi­
waczne czynności, to wśród formy zagubi się treść. 
Wielu obrzędom towarzyszy swobodna obozowa we­
sołość, nie psując wcale ich „powagi", a są i takie 
przy których wyładowuje się nadmiar energji i hu­
moru".

Chodzi właśnie o tę szczyptę humoru i pomysło­
wości. Zapewne nie zbywa nam na niej. Trzebią tylko 
zacząć, zdecydować się i spróbować, bo może Wasz 
projekt albo opis będzie najlepszy, a przynajmniej 
dobry. Tylko nie oglądajcie się jedni na drugich! 
Piszcie wszyscy, bo starczy tego dla wszystkich. W 
każdym razie wszystkie wartościowe materjały do­
datkowo nagrodzimy, bo zależy nam na tem, \aby o- 
trzymać jaknajwięcej odpowiedzi. Nie zwlekajcie 
więc, bo napisać nie zawadzi!

Rozstrzygnięcie konkursu, wobec przesunięcia 
terminu nastąpi l.VIII b. r. Równocześnie przypomi­
namy, źe tematem konkursu są trzy różne ogniska: 
zwykłe Ina wycieczce), obyczajowe (nip. „sobótki" 
strzeleckie), uroczyste (np. z okazji przyrzeczenia 
strzeleckiego). Artykuł nadesłany na konkurs powi­
nien zawierać wyraźne określenie, jaki rodzaj ogni­
ska .autor opisuje. Za najlepsze prace przeznacza Re­
dakcja po trzy nagrody dla opisów każdego typu o- 
gniska.. Pierwsza nagroda wynosi 50 zł., druga — 25, 
trzecia — roczna prenumerata „Strzelca". W razie 
gdyby żaden z artykułów nie uzyskał pierwszej lub 
drugiej nagrody Redakcja może kwoty przeznaczone 
nu te nagrody podzielić Ipomiędzy wyróżnionych au­
torów.

Zostać laureatem konkursu „Strzelca" — to jak 
pisze jeden z zainteresowanych w tej sprawie Obywa­
teli — uroczystęść nielada. Człowiek chodzi dumny, 
że jego praca została wyróżniona, a w oddziale ra­
dość, że to właśnie u nich tacy są mądrzy obywatele. 
Sprawcie więc radość członkom waszego oddziału!
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STRZEŻMY SIĘ CHWASTÓW
Walka z chwastami na polu musi być hasłem dnia

Rośliny, rosnące na naszych polach, często nęcą 
nasz wzrok swemi pięknemi barwami (kąkol, bławat, 
mak i inne). Są to jednak bardzo uciążliwe, zgoła 
szkodliwe chwasty, które należy tępić doszczętnie, 
ponieważ pozbawiają one rośliny uprawne terenu, 
słońca, wody i pożywienia; niektóre z nich posiadają 
ponadto właściwości trujące.

Chwasty, które rozmnażają się tylko z nasienia
Pewne gatunki chwastów, naprzykład kąkol, 

bławatek, ognicha rozmnażają się z nasion nielot­
nych. Pamiętać należy, że nasiona te są nadzwyczaj 
żywotne; mogą one zachowywać swe życie utajone 
przez długie lata. Setki tysięcy gospodarzy naszych 
już dzisiaj spoziera z trwogą na swe zagony owsa 
oraz jęczmienia, a nawet pszenicy, przepięknie po­
złocone kwieciem okrutnej ognichy.

Ci nieszczęśliwcy dzisiaj już są bezradni: nim 
zbiorą swe zboża, ognicha dosypie im w rolę obfity 
plon swego tegorocznego nasienia, zachwaszczając 
zagony jeszcze więcej.

Oczywiście, na wiosnę można było zapobiec nie­
szczęściu, gdy ognicha była jeszcze mała (o dwóch 
listkach) przez staranne bronowanie kłosowych, sta­
łe czuwanie z motyką w ręku, lub z wypielaczem 
konnym nad czystością pola.

Dzielny obywatel oraz oszczędny gospodarz 
przez umiejętną walkę z chwastami zwiększa swe 
plony o 10 — 15 proc., gromadząc tą drogą pieniądze 
na zapłacenie podatków i świadczeń społecznych.

Niejeden z dzisiejszych rolników w głos śmiać 
się będzie, gdy posłyszy, że pola zbożowe należy mo- 
tyczkować. A jednak robią to już, chociaż jeszcze 
nieliczni nasi gospodarze.

W tym celu obsiew zboża należy wykonać tylko 
rzędowo, rzadko, z rozstawą rzędów 25 — 30 cm. 
Taki przerzedzony siew na wydobrzonej glebie daje 
plon bynajmniej nie mniejszy, a raczej większy. 
Stąd już otrzymujemy wielką oszczędność na kosz­
tach nasienia. Czterech ludzi motyczkuje i wyple­
nia chwasty z hektara w ciągu jednego dnia.

Widzimy, że nawet dwukrotne motyczkowanie 
pola zbożowego opłaca się całkowicie z lichwą, je­
żeli od tego zabiegu zwiększymy urodzaj o 1 — 2 
kwintal z hektara kłosowych. Są jednak .wskazówki, 
że walka z chwastami przysparza gospodarce nad­
wyżkę 5 — 6 kwintali kłosowych z hektara.

Dlaczego oset jest wyjątkowo trudny do zwalczenia
Nasienie ostu jest lotne. Nawet słaby podmuch 

wiatru przenosi go na dalekie odległości, a więc z są­

siednich gruntów, gmin i powiatów.
Od takiej zarazy ustrzec się nie może najlepszy 

nawet gospodarz. Dlatego też walka z ostem prowa­
dzona być musi zespołowo: przez gminy, samorządy 
powiatowe i całe państwo.

Ponadto oset daje wciąż nowe pędy z korzeni 
bocznych; dlatego najmniejszy nawet kawałek jego 
pozostawiony w glebie dać może nowe rośliny. To 
znacznie utrudnia walkę.

Widzimy więc, że walka z ostem odbywa się pod 
ziemią, z nasieniem własnoręcznie wypiastowanego 
chwastu, z chmarą lotnej eskadry nasion z innych, 
nieraz bardzo odległych terenów.

Gdzie się tylko pojawi oset, należy go niezwłocz­
nie wyrwać przed zakwitnięciem, a jeszcze lepiej wy­
cinać zapomocą specjalnie w domu sporządzonego 
kija z ostrzem na końcu; następnie zbierać w kupy 
i palić.

Przez rozważne i cierpliwe postępowanie oset da 
się w końcu wyniszczyć w zagrodzie, w gminie oraz 
na terenie szerszym.

Kąkol, pospolity chwast 
naszych pól.

Oset polny z nowemi 
roślinkami na korzeniach 

bobkowych.
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Walka z perzem.
Jeżeli oset w wielu przypadkach pochodzi z pól 

obcych, to zato perz, ten masowy chwast pól upraw­
nych jest wyłącznie naszym własnym pupilem. Sam 
przez się nie jest trujący, lecz pleniąc się masowo, o-

panowuje znaczną przestrzeń pola, w niektórych go­
spodarstwach do 1/4 obszaru, zużytkowując na roli; 
składniki pokarmowe, wodę i światło. Rzeczą rolnika 
jest wyraźnie ustalić, co on woli: urodzaj perzu, czy 
urodzaj okopowych, zielonek i zbóż.

Walka z perzem jest łatwiejsza, niż walka z o- 
stem. Przedewszystkiem musi postąpić tak, by perz 
nie wysypał nam nasion, a więc sprzątnąć go przed 
kwitnięciem oraz jaknajstaranniej niszczyć podziem­
ne jego rozłogi, które nad wyraz bujnie się rozkrze- 
wiają.

Jak to robić? Ścierniska należy płytko podorać, 
pozostawiając kilka dni perz, by przywiędnął. Na­
stępnie ściągnąć go bronami z pola i ułożyć na kupy 
kompostowe, dobrze go jeszcze raz przedtem otrze­
pując z ziemi.

Kupy kompostowe z perzu powinny dojrzewać 
przynajmniej półtora roku, wówczas będziemy mieli 
pewność, że perz nam w polu kompostowem nie od- 
żyje.

Taką kupę należy przełożyć warstwami oborni­
ka (gnoju) starannie; luźno ułożyć na trzy dni, by się 
zapalił; następnie dobrze ubić; to samo powtórzyć, 
aż kupa będzie miała do 1 — 114 metra wysokości.

Należy wprowadzić w gospodarce siew kłoso­
wych siewnikiem rzędnym z rozstawą pomiędzy rzę­
dami 30 — 25 cm. oraz zastosować w okresie wzro­

stu koniecznie motyczkowanie pola zbożowego. To 
również da nam dobry sprzęt perzu dla kupy (grzę­
dy) kompostowej.

Wszelkie zieleniny, ocieniające grunt (łubin, wy­
ki, koniczyny, gorczyca) doskonale oczyszczają pole 
od peru, o ile są zastosowane w stałym płodozmianie.

Należy dążyć, by perz był odgławiany kilka­
krotnie, pozbawiony zielonych części nadziemnych. 
W tych warunkach perz prędko odumiera.

Każda z czynności powyższych zosobna nie o- 
czyszcza roli z perzu, lecz wszystkie łącznie stoso­
wane w celowej gospodarczej kolejności utrzymy­
wać nam będą rolę w stanie odperzenia, dopóki go­
spodarka będzie rozumnie prowadzona.

Odchwaszczanie nasienia posiewnego
i ziarna użytkowego.

Pola nasze są zatrważająco zachwaszczone. Nie­
zrozumienie prawidłowych sposobów uprawnych do­
prowadziło do tego, że górne warstwy (do 20 cm.) 
każdej naszej gleby są jakgdyby całemi składnicami 
nasion chwastów, które w stanie utajonego życia mo­
gą przetrwać lat 20 — 25, aż zostaną znowu wywle­
czone pługiem na wierzch, aby pod działaniem słońca 
i ciepłoty dać nam ruń chwastową, zamiast runi zbo­
żowej.

Należy więc tępić nietylko zielony organizm 
chwastów, lecz również i ich nasiona.

Są na to tylko dwa sposoby. Staranne oczyszcze­
nie od chwastów nasienia roślin uprawnych i naj­
staranniejsze przeszkadzanie w zakwitnięciu i owo­
cowaniu chwastów, przez wielokrotne motyczkowa­
nie, konne wypielanie, obsypywanie.

Dlatego też każde nasienie siewne musi być naj­
staranniej oczyszczone od nasion chwastów z pomocą 
młynka, a następnie tryjera. Tutaj staropolski spo­
sób odwiania w żadnej mierze wystarczyć nie może.

Również nasienie użytkowe musi być oczyszczo­
ne bardzo starannie, najpierw dlatego, że skarmio­
ne własnym inwentarzem zatruwa jego organizm, a 
częściowo zaś i przeważnie nieprzetrawńone powraca 
na pole z obornikiem, by na nowo zakwitnąć tutaj 
wszelkiemi barwami kąkoli, bławatków, maków 
i ognich.

Poślad, chociaż zawiera nieco nasienia chwa­
stów, może być skarmiony po zmieleniu na mąkę, czy 
po dokładnem zaparowaniu. Zaś czyste nasienie chwa­
stów bezwzględnie musi być niszczone (zakopane do 
głębokich dołów, czy też całkowicie spalone).

Wszelkie rowy, miedze, nieużytki, na których 
zwykle chwasty plenią się i dojrzewają należy kilka­
krotnie przez lato i jesień skaszać.

Mieczysław Ptaszycki.

WPŁACAJCIE
PRENUMERATĘ

za lll-ci kwartał b. r.
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PORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE
„USPORTOWIENIE" 

SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO * *
Postępuje naprzód szybkiemi krojami

Uprawianie sportu nie na .arenie sportowej — to 
ideał, ku jakiemu powinno dążyć każde wielkie spo­
łeczeństwo. Dopiero ci, co w tem „.sportowaniu" oka- 

• żą specjalne zdolności fizyczne i nerw, mogą pokusić 
się O' laury zawodnicze.

Musimy stwierdzić, że nasz rach. sportowy prze­
szedł zwycięsko poprzez okres różnych doświadczeń 
boiskowo - teoretycznych i zwycięsko wyszedł sze­
roko poza nie, mogąc w każdej chwili zapłacić nale­
żyte odsetki zai opiekę w okresie jego niemowlęctwa, 
w postaci wyników indywidualnych.

Bo czyż nie 'było tak jak Ipiszemy. Zacznijmy od 
nart. Przed kilku laty rzadkim był typ starszego tu- 

, rysty - narciarza, za wyjątkiem starych wyjadaczy. 
Przyszły zawody — nielada propaganda, tysiące lu­
dzi ogląda je. Ten i ów widz zasobniejszy w forsę 
kupuje narty. Jeżdżą narazie młodzi. W rok czy w 
dlwa lata później widzi się już na nartach „starsze 
roczniki" obojga Ipłci, mogące sobie kupić jeszcze na 
on czas, drogie narty. Zaradzono jednak i temu. Licz­
ne kursy domowego wyrobu nart przebojem wzięły 
wszystkich młodych, a specjalnie wieś. Miastu zaś 
pomogły doraźnie, w formie masowego obniżenia cen 
nart. Dzisiaj wszyscy od lait 3 do pięknej krzepkiej 
starości spotykamy się i będziemy spotykać, jak Pol­
ska długa i szeroka z nartami na śniegu. W górach 
i na wschodzie narty stają się środkiem komunika­
cyjnym w zimie. Masy wyłonią siły slportowe. stanie­
my się, przy należytem wyzyskaniu tych jednostek, 
finami i norwegami południa.

Albo kto przed trzema laty znał kajak? Zdumia­
łem się, i pewno niejeden ze mną sportowiec, dowie­
dziawszy się, że jednak był taki człek nawet przed 
20 laty w Krakowie. I byłby niechybnie zapomniany, 
gdyby nie nowe, powszechne, poprawione wydatnie 
kajaki. 1 :

Dzisiaj, jeśli się mówi o wodzie, nie mówi się i- 
naczej, jak: ,.czy pani ma swói kaiaik", ..co zabieracie 
na waiszą miesięczną wycieczkę", „Tadzio' spędza 
wakacje na kajaku" i t. p.

Rzeki w miastach i poza niemi roją się w nie­
dzielę icd kaiaków. Małe dalekie stacyjki u źródeł 
rzek wvsylpują turystów - kajakowców, którzy naste- 
onie spłyną wodą i niedzielą — na poniedziałek do 
biura i do warsztatu. Wcale nie zdziwiłbym sie, gdy­
by mói dziadek, hen z pod Tatr odwiedził mię pię- 
knei niedzieli w Warszawie, zameldowawszy się z 
kajakiem pod pachą. Wszystko z temi kajakami mo*  
żliwe! Nawet to, że podobno jakiś radca icd finansów, 
widząc jak się mnożą — pragnął opodatkować ich 
właścicieli po 5 zł. rocznie!!! Na kajak z nim i do 
wody!

Jak masz kajak albo inny tani środek lokomocji, 
możesz za tani pieniądz spędzić urlolp w obozie — 
tak zwanym „campingu". Na Podkarpaciu, nad Bu­
giem pod Warszawą, gdzie tylko zechcesz. Nie mó­
wię o młodzieży, która mai sto różnych możliwości 
miłego spędzenia wakacyj. Jedni cały czas podróżu­
ją pieszo, inni znów na kole, tamci całą wycieczką 
w kajaku. Nie brak w tym kierunku propagandy. Ko­
munikaty towarzystw turystycznych, radjo, prasą, — 
każdy coś odpowiedniego dla ciebie i bliźnich znaj­
dzie.

Na boiskach śportowych spotykamy dzisiaj też 
nowych ludzi. — To t. zw. „posowcy" grube to i nie­
zdarne nieraz ale cwane.

Ci co nabiorą żyłki sportowej i trochę się na­
trudzą, mogą nawet zdobyć P. O. S. Duże możliwości 
treningowe, częste zawody, urządzane we wszystkich 
ośrodkach kraju, dobra i żywa propaganda stwarza­
ją dogodne warunki ubiegania się o państwową od­
znakę sportową. Konieczność jej powtórzeniai wciąga 
ludzi na boisko — nieraz wiąźe z niem na zawsze.

Dziesiątki tysięcy P. O. S. zdobytych w osta­
tnim roku potwierdza w całej pełni nasz tytuł, że 
„usportowienie" w Polsce staje się coraz powszech­
niejsze.

Obok P. O- S.‘u zaroiły się nasze szlaki karpac- 
ckie oraz inne szlaki wszystkich pięknych okolic Pol­
ski dziesiątkami obozów wędrownych tak pieszych, 
kolarskich, jak i wodnych. A tysiąc obozów naszpi­
kowało poprostu w bieżącym roku piękniejsze okoli­
ce Polski białemi płachtami namiotów.

M. Kurleto.

Marsz propagandowy w maskach gazowych oddziału Z. S. 
Lubaczów, urządzony z okazji 10-lecia L. O. P. P.
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ZAWODY ELIMINACYJNE
Przemyskiego okręgu Z. S. do Kadrówki

W dniu 5 czerwca odbyły się w Przemyślu mar­
szowe zawody eliminacyjne do X Marszu Szlakiem 
Kadrówki.

Już wczesnym rankiem przy wyjątkowo pięknej 
pogodzie drużyny marszowe udały się do kościoła 
garnizonowego, gdzie ksiądz dziekan Jaroński odpra­
wił mszę świętą.

Po nabożeństwie drużyny marszowe w liczbie 15 
ustawiły się na rynku, gdzie kierownictwo zawodów 
dokonało przeglądu ekwipunku. Start naznaczony na 
godz. 7 przesunięto o 15 minut.

Pierwsze startują drużyny wojskowe. Następnie 
starter por. Folwarczny puszcza drużyny Zw. Strze­
leckiego.

Wszystkie drużyny, jak z wywiadu wynikało, 
przeszły eliminację okręgową. Przygotowane też by­
ły do marszu, jak się następnie pokazało, dobrze. Je­
dynie słabym punktem zawodów to bardzo mizerne, 
prawie żadne przygotowanie strzeleckie. Na trasie 
marszu organizacja bardzo dobra. Wszystkie punkty 
kontrolne na trasie doskonale obsadzone oraz zaopa­
trzone w połączenia telefoniczne.

Trasa marszu okrężna biegła przez Żurawicę, 
Trójczyce, Dmytrowice, Kaszyce, Tapin, Kosienice. 
gdzie był punkt etapowy marszu, ze stacją sanitarną 
i odżywczą. Następnie droga wiodła przez Maśkowi- 
ce, Ujkowice do Lipowicy, gdzie na strzelnicy garni­
zonowej odbyło się strzelanie.

Dzień wyjątkowo piękny, o chłodnym wietrze, 
pozwolił drużynom doskonale maszerować, a źe też 
były należycie przygotowane, wyniki samego marszu 
były dobre. Trasa marszu po opuszczeniu szosy Żu- 
rawica-Radymno wchodzi w szczere pola i między 
wiejskie opłotki. Jest też z tego powodu interesująca 
i nie zjada zawodników psychicznie. Jedenastu od­
padłych zawodników na bezmała 200 zawodników 
świadczy dobrze o formie i duchu zespołów.

Na punkcie odpoczynkowym eliminacyjnego marszu okręgu 
przemyskiego.

Wszystkie drużyny maszerują przez cały czas 
marszu w doskonałej dyscyplinie, budząc swą formą 
podziw i po drodze i na mecie. Trzeba tu jednak wy­
jaśnić, że na starcie znalazły się jedynie drużyny, 
które zwyciężyły w eliminacjach powiatowych.
r 
i

Przegląd oddziałów biorących udział w eliminacyjnym marszu 
okręgu przemyskiego. Przeglądu dokonywują gen. gen. Go- 
łuchowski i Wieroński w towarzystwie prezesa Zarządu Głów­
nego ob. mec. Paschalskiego, Kmdta Gł. ob. płk. Rusina, oraz 

ob. Stawarza, kmdta okr. Przemyśl.

Na punkcie odpoczynkowym w Kosiennicach, 
przygotowano odpowiedni posiłek w formie białego 
chleba z konfiturą, herbaty i cukru w kostkach. Tam 
też drużyny miały 30-minutowy odpoczynek po ukoń­
czeniu pierwszego etapu marszu, który w myśl regu­
laminu zawodów miały przejść przeciętnie po 11 mi­
nut na 1 kim. Wszystkie drużyny osiągnęły potrzeb­
ne wyniki.

Wyniki marszu przedstawiają się następująco: 
Drużyny wojskowe: 1) 4 p. p. leg. — 539.45 pkt. (czas 
marszu 2:30:58 — strzelanie 69 pkt.); 2) 5 p. s. p. — 
538, (2:32:11 — 67); 3) 38 p. p. — 512, (2:29:03—39); 
4) 6 p. s- p. — 508.45 (2:38:58 — 44); 5) 39 p. p. — 
507.50 (2:40:17 — 44).

Drużyny strzeleckie: 1. Z. S. Sanok—535.50 pkt. 
(2:71:50 — 15); 2. Z. S. Brzozów — 531.25 pkt. 
(2:35:25 — 14); 3. Z. S. Radymno—360 pkt. (2:27:41 
— 8); 4 Z. S. Sambor — 351 pkt. (2:36:45 — 10): 5. 
Z. S. Przemyśl — 345.45 pkt. (2:43:36 — 5); 6. Z S. 
Żurawica — 345.25 pkt. (2:43:22 — 6); 7. Z. S. Ra­
szów — 243 pkt. (2:45:26 — 0); 8. Z. S. Kolbuszowa 
nie skwalifikowany z powodu utraty 5 zawodników. 
To samo Z. S. Mościska.

Pierwsza drużyna strzelecka zdobyła nagrodę 
przechodnią D-cy O. K. gen. bryg. Głuchowskiego, 
pierwsza drużyna wojskowa otrzymała nagrodę 
Kmdta Okręgu Z. S. nr. X.

Kierownikiem marszu był kmdt. okręgu ob. mjr. 
Stawarz, jego zastępcą a zarazem sędzią głównym 
mjr. Żak. Organizacja b. dobra.

M. K.
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„PRZEZ POLSKĘ DO MORZA**
Terminarz wielkiego spływu kajakowego

Komisja sportowa wielkiego spływu „Przez Pol­
skę do morza" opracowała następujący terminarz 
noclegów dla wszystkich głównych szlaków slpływu. 
Słonim 1 — 5 lipca, Grodno 10 — 15 liipca, Augu­
stów, Pińsk 15 — 20 liipoa, Brześć n/Bugiem 20 — 25

Pluton sanitariuszek i sanitariuszy powiatu Z. S. Będzin. 
Z boku lekarz powiatu Z. S. ob. dr. Branicki, twórca pluto­

nów sanitarnych w powiecie.

lipca, Przemyśl 15 — 19 lipca, Kraków 13 — 18 lip­
ca, Sandomierz 19 — 24 lipca, Dęblin 22 — 27 lipca, 
Warszawa 24 — 29 lipca, Modlin 25— 30 lipca, 
Płock — 26 lipca—1 sierpnia, Włocławek—27 lipca 
—2 sierpnia, Ciechocinek — 28 liipca — 4 sierpnia.

Koncentracja wszystkich łodzi i kajaków na­
stąpi rankiem dnia 4 sierpnia w Zlotorji przed To­
runiem. Tu nastąpi uszykowanie spływu i wpłynię­
cie do Torunia. Złotorja leży na 728 kilometrze 
Wisły.

Dzień 5 sierpnia zostanie poświęcony zwiedza­
niu miasta. Tu też należy kierownictwu spływu prze­
dłożyć dokumenty osobiste, bez których nie można 
się dostać do Gdańska:, tu nastąpi uzupełnienie kart 
zgłoszeń, oraz tu należy 'przedłożyć zeszyty meldun­
kowe, czyli dzienniczki podróży. Dotyczy to prze- 
dewszystkiem tych załóg, które mają zamiar ubie­
gać się o nagrody spływu. Odrazu dodamy, źe na­
grody są następującego rodzaju: a) za najdłuższą tra­
sę, b) za wszystkie spływy powyżej 500 kim., c) dla 
najlepiej prezentującej się załogi i łodzi na szlaku 
Złotorja—Gdańsk. Grupa kajakowców Z. S. otrzy­
ma dodatkowe nagrody Zw. Strzeleckiego.

Dnia 6 sierpnia wczesnym rankiem nastąpi od­
jazd z Torunia do Brdyujścia, gdzie uczestnicy spły­
wu będą obecni na mistrzostwach wioślarskich Pol­
ski. O godz. 19 tegoż dnia spłyną łodzie do Fordonu, 
gdzie będzie nocleg.

Prognaim dalszych dni wygląda następująco: 7
sierpnia odcinek Foirdon-Chełmno, tamże nocleg, 8 
sierpnia Chełmno-Grudziądz, 9 sierpnia Grudziądz 
Gniew, tamże nocleg, 10 sierpnia Gniew-Tczew, tam­
że nocleg, ze zgłoszeniem się do godz. 20- 

Zaznaczyć musimy, źe noclegi w wyżej podanych 
miejscach nie obowiązują, będą jednak dla chcących 
z nich skorzystać przygotowane. Ma to tę dobrą 
stronę, że turysta-wodniak od Fordonu do Tczewa 
może sobie trasę dowolnie regulować, byle tylko 
najpóźniej do 11-go o godz. 6 rano stawił się na 
zibiórikę w Tczewie.

Dnia 11 godz. 17 spływ przybywa do Gdańska). 
W Gdańsku odbędzie się załadowanie łodzi na 
dworcu kolejowym, wspólna kolacja i przejazd ko­
leją do Gdyni. Zabronione jest surowo udawanie się 
do Gdyni morzem.

W dniu, 12 sierjpnia odbędzie się zwiedzenie 
Gdyni. Dzień ten pozatem przeznaczony jest na od­
poczynek. W dniu następnym t. j. 13 sierpnia odbę­
dzie się oficjalne powitanie spływu, rozdanie nagród 
i pożegnanie.

Terminarz ten jest ostateczny i mogą zajść w 
nim jedynie bardzo drobne zmiany. Wszyscy więc 
strzelcy-wodniacy muszą do tego terminarza dosto­
sować swoje wycieczki wodne i na ten czas biorąc 
urlopy, poczynić wszelkie przygotowania.

K.

SPORT WŚRÓD STRZELCÓW
STRZELCY ZWYCIĘŻAJĄ W BIEGU NAPRZEŁAJ W 

CIECHANOWIE. Wzorem lat ubiegłych Powiatowa Komenda 
P. W. w Ciechanowie w dniu 3-go maja r. b. zorganizowała 
VII-my doroczny bieg naprzełaj na przestrzeni 3.000 mtr. Na 
starcie stanęło około 20-tu zawodników. Największą liczbę za­
wodników wystawił Związek Strzelecki. I-sze miejsce zdobył 
Pawlak Stanisław z oddziału Związku Strzeleckiego Gogole- 
Wielkie w czasie 11 m. 13,5 sek., II-gie miejsce — Lisowski 
Józef z oddziału Związku Strzeleckiego Ciechanów w czasie 
11 m. 17,2 sek., III-cie miejsce Gregorowicz Antoni z oddziału 
Związku Strzeleckiego Ciechanów w czasie 11 m. 28 sek. Jako 
dalszy ciąg zawodów na boisku P. W. odbył się mecz koszy­
kówki, pomiędzy drużynami: Gimnazjum Państwowego, a Szko­
ły Handlowej Ciechanów. Zwyciężyła drużyna Gimnazjum w

Zawodniczki i zawodnicy K. S. Strzelec z Lublina.
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stosunku 33:12. Po odbytych zawodach Przewodniczący powiato­
wego k-tu W. F. p. starosta dr. Oborski w towarzystwie k-dta 
garnizonu ppłk. Wysockiego, przedstawicieli władz miejskich, 
szkolnictwa i tłumów publiczności wręczył zwycięzcom nagrody 
ofiarowane przez Pow. K-tet W. F. i P. W. Na zakończenie 
zawodów odbył się mecz piłki nożnej między drużynami: 
„Strzelca", a „Reprezentacją Ciechanowa" z wynikiem 4:0 na 
korzyść „Strzelca". W czasie zawodów przygrywała orkiestra 
Związku Strzeleckiego Ciechanów.

MARSZE ELIMINACYJNE DO KADRÓWKI. W dniu 
2 lipca odbędą się marsze eliminacyjne do Kadrówki okręgów: 
Warszawa I i XI oraz poznańskiego. Marsz okręgu I, w którym 
biorą udział także drużyny okręgu stołecznego, odbędzie się 
na trasie podmiejskiej, marsz okręgu poznańskiego na trasie 
Września — Poznań. Doroczny marsz Tarnów — Pilzno odbę­
dzie się w b. r. w dniu 29 czerwca. Marsz eliminacyjny do Ka­
drówki okręgu krakowskiego w dniu 23 lipca na trasie Kraków 

Zakrzew.

LICZNIE NAPŁYWAJĄ ZGŁOSZENIA DO SPŁYWU 
KAJAKOWEGO. Jeszcze przeszło miesiąc dzieli nas od chwili 
spotkania wszystkich strzelców - wodniaków na wielkim spły­
wie kajakowym „Przez Polskę do morza", a już dzisiaj możemy 
donieść, że udział Zw. Strzeleckiego w tej imprezie będzie bar­
dzo liczny, gdyż jak wynika z dotychczasowych zgłoszeń, szy­
kuje się do drogi narazie 230 kajaków i łodzi. Zgłoszenia te do­
tyczą jednak zaledwie połowy naszych okręgów. Na resztę cze­
kałby.

OTWARCIE OBOZÓW LETNICH PW. W PASIECZEJ. 
W dniu 1-go czerwca b. r. nastąpiło uroczyste otwarcie obozów 
let dla oddziałów Z. S. w Pasiecznej koło Nadwornej. Obóz 
ten zgromadził 600 strzelców z terenu okr. Nr. VI. Uroczy­
stość rozpoczęło podniesienie flagi państwowej z odegraniem 
hymnu państwowego, strzeleckiego i przemówienie k-mdta gru­
py kpt. J. Szopy, który w krótkich słowach wezwał uczestni­
ków do intensywnej pracy w myśl zasad ideologji strzeleckiej 
„każdy obywatel żołnierzem, każdy żołnierz obywatelem". 
Następnie przy dźwiękach orkiestry strzeleckiej ruszyły komp. • 
obozowe na swe zajęcia. Uroczystość, zaszczycili obecnością: 
przedstawiciel rządu p. starosta Zeiss, inspektor małop. straży 
celnej Grodyński ze swym adjutantem oraz kierownik kolejki 
„Foresta".

Bataljon strzelecki z obozów letnich P. W. i P. W. dla 
Związku Strzeleckiego w Pasiecznej składa wieniec na mogile 

Legionistów w Ratajlowej.

WIADOMOŚCI
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO

Walny Zjazd Delegatów Z. S.
9 lipca b. r. odbędzie się w Poznaniu doroczny 

zjazd walny delegatów Związku Strzeleckiego, z tere­
nu' całej Polski. Ze względu na to, że zjazd taki od­
bywa się w Związku Strzeleckim tylko raz na rok 
i że wezmą w nim udział delegaci tysięcy oddziałów 
strzeleckich’, zjazd walny będzie nosił charakter po­
tężnej manifestacji, imponującej dorobkiem na polu 
przysposobienia wojskowego i wychowiania obywa­
telskiego tej wielkiej i zasłużonej organizacji obrony 
kraju, jaką jest Związek Strzelecki.

W dniu walnego zjazdu delegatów Związku 
Strzeleckiego odbędzie się w Poznaniu wielka kon­
centracja oddziałów strzeleckich z terenu okręgu po­
znańskiego, przyczem weźmie w niej udział około 15 
tysięcy strzelców.

Ósme narodowe mistrzostwa strzeleckie.
W Poznaniu rozpoczną się 7 lipca b. r. ósme na­

rodowe zawody strzeleckie, przyczem łącznie z temi 
zawodami odbędą się szóste narodowe mistrzostwa 
łucznicze oraz drugie narodowe kobiece zawody strze­
leckie.

Celem umożliwienia największej ilości zawodni­
kom wzięcia udziału w narodowych mistrzostwach 
strzeleckich i łuczniczych, zawody podzielone będą 
na dwie identyczne tury o jednakowym programie, 
wskutek czego Iposzczególni zawodnicy, będą mogli 
•wypełnić program strzelań w ciągu jednego tygodnia.

Spodziewany jest lUldział w mistrzostwach około 
500 zawodników z wojska, Związku Strzeleckiego i 
innych organizacyj oraz klubów strzeleckich z terenu 
całego kraju.

Pamięci bohaterów powstania styczniowego.
Naczelne władze strzeleckie podają do> wiado­

mości, że z okazji 70-lecia powstania styczniowego 
pan dowódca O. K. III. gen. bryg. Litwinowicz polecił 
oddziałom wojskowym stacjonującym na terenie wo­
jewództw: grodzieńskiego, białostockiego, wileńskie­
go i nowogródzkiego poświęcić Iprace społeczne w 
b. r. uczczeniu pamięci powitania styczniowego 
przez otaczanie opieką pamiątek powstańczych,, któ­
rych na. terenie wspomnianych województw znajduje 
się bardzo dużo.

Przy końcu czerwca b. r. projektowane jest po­
święcenie pomnika Ludwika Narbutta, naczelnego 
wodza powstania na Litwie. Pomnik ma. stanąć we 
wsi Dubiczach, miejscu pogrzebania L. Narbutta. Po­
święcenie 'pomnika ma dać okazję do wielkiej manife­
stacji ku uczczeniu bojowników o wolność ziem pół­
nocno - wschodnich.

■Naczelne władze strzeleckie wzywają oddziały 
do licznego udziału w tej manifestacji, a pozatem po­
lecają opiece oddziałów wszystkie pamiątki pozosta­
łe po powstaniu styczniowem, by doprowadziwszy je 
do należytego stanu i opiekując się niemi na. przy­
szłość zadokumentować łączność duchową między 
bojownikami wolności a obecnem wyzwolonem po­
koleniem.
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W UROCZYSTOŚCIACH STRZELECKICH 
BIERZE UDZIAŁ CAŁE SPOŁECZEŃSTWO.

Z ŻYZNOWA piszą: Piękną i podniosłą chwilę przeży­
wała wioska Żyznów, powiatu rzeszowskiego, w dniu 28 maja 
b. r. Była to chwila przyrzeczenia, które składały męskie od­
działy strzeleckie z Lułczy, Żyznowa, Godowej i żeński z Go­
dowej na ręce d-cy kompanji ob. Leona Kuligi i zarządów po­
szczególnych oddziałów Z. S. Po uroczystem nabożeństwie od­
działy Z. S. ustawiły się przed kościołem i wysłuchały pięknego 
przemówienia kier. szk. z Lutczy ob. Wątrobskiego. Następnie 
d-ca komjp. ob. Leon Kuliga odcizytał tekst przyrzeczenia, a 
za nim chórem powtarzały oddziały Z. S. Uroczystość i powaga 
chwili malowały się na twarzach nietylko składających przy­
rzeczenie, ale całej zebranej ludności. W uroczystości wzięły 
udział miejscowe grono nauczycielskie, naczelnicy gmin oraz 
liczna publiczność okolicznych wiosek. Po przyrzeczeniu odbyła 
się defilada.

* *
*

W SZCZEKOCINACH pow. włoszczowski odbyło się 
święto W. F. i P. W. w połączeniu z otwarciem strzelnicy na 
200 mtr., wybudowanej staraniem miejscowego Komitetu 
W. F.i P. W. Uroczystość rozpoczęto uroczystem nabożeństwem 
połowem. Po nabożeństwie strzelcy złożyli przyrzeczenie strze­
leckie. Poświęcenia strzelnicy dokonał miejscowy ks. proboszcz, 
otwarcia zaś p. Starościna. Po poświęceniu i otwarciu strzelni­
cy i po strzałach honorowych odbyły się zawody w grach spor­
towych i lekkoatletyce drużyn strzeleckich i hufca miejscowego 
gimnazjum. W uroczystości wzięły udział władze powiatowe 
z p. starostą na czele, władze wojskowe i miejscowe.

* *
*

Z KAŁUSZA piszą: Dn. 5 czerwca b. r. odbyło się uro­
czyste poświęcenie wybudowanego Domu Ludowego' w Doł- 
hej Wojniłowskiej. Uroczystość zaszczycili obecnością przed­
stawiciele władz i stowarzyszeń i delegat województwa 
w Stanisławowie. W dniu tym zarządzono koncentrację oddzia­
łów Z. S., które w liczbie około dwustu umundurowanych 
strzelców i strzelczyń brały udział w uroczystości wraz z włas- 
:>ą orkiestrą. Po poświęceniu domu przez miejsc, ks. proboszcza 
Czubę, przemawiali delegaci władz i stowarzyszeń. Po prze­
mówieniu ob. starosty Kostołowskiego, który podniósł znacze­
nie wybudowanej polskiej placówki i po wzniesieniu okrzyku 
na cześć Pana Prezydenta i Marsz. J. Piłsudskiego odegrała 
orkiestra hymn państwowy,, poczem po podziękowaniu przez 
ob. Warchoła w imieniu miejscowej ludności przybyłym na 
święto gościom odśpiewano „Rotę". Popołudniu odśpiewał 
chór z Kałusza pod batutą ob. Sytnika szereg pieśni legiono­
wych, nagrodzonych hucznemi oklaskami przez obecnych. Po- 
zatem odbyły się zawody strzeleckie o odznakę sportową.

STARSZYZNA STRZELECKA RADZI
W RYBNIKU, dn. 5 czerwca b. r. odbył się w sali Hotelu 

Polskiego zjazd delegatów Z. S. z powiatu rybnickiego, w któ­
rym wzięło udział przeszło 200 osób. Obrady poprzedziło uro­
czyste nabożeństwo w kościele Św. Antoniego, po którem u­

czestnicy 'zjazdu udali się na miejscowy cmentarz i złożyli wie­
niec na grobie powstańców Śl. Zjazd zagaił dotychczasowy 
prezes zarządu powiatowego inż. Kolischer, witając: wszystkich 
obecnych, a w szczególności senatora Pawelca, posła Piechocz- 
ka, prezesa podokręgu śląskiego Z. S. adwokata Grąbskiego z 
Katowic, nadkomisarza str. gr. Skrzypka, inspektora szkolnego 
Lincę, komisarza Ferencowiaza z Katowic i innych. Po złoże­
niu sprawozdania przez prezesa inż. Kolischera, komendanta 
ob. Dragana, ref. wych. obyw. ob. Hulka oraz referentki pracy 
kobiet ob. Grabowskiej, przystąpiono do dyskusji, w której za­
bierali głos ob. ob. senator Pawelec, nadkomisarz Skrzypek, ob. 
d-rowa Dadaczyńska i inni. Ze sprawozdania zarządu wynika, 
że w powiecie rybnickim Związek Strzelecki liczy 52 oddziały 
męskie, 6 oddziałów żeńskich oraz 4 oddziały „Orląt". Ćwiczą­
cych strzelców jest 1554, a strzelczyń 200. Świetlic czynnych 
jest 22, a w stadjum organizacji 6. Działalność Z. S. w ciągu 
roku 1932-33 wzrosła znacznie, albowiem na początku roku 
1932 były tylko 23 oddziały męskie i 2 żeńskie. Sprawozdanie 
zarządu przyjęty, hucznemi oklaskami. Po wyczerpującej dysku­
sji na wniosek komisji rewizyjnej i po uprzedniem wysłuchaniu 
sprawozdania kasowego zebrani jednogłośnie uchwalili absolu- 
torjum dla ustępującego zarządu, potem przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu powiatowego. Na prezesa powołano inż. Jana 
Gawlikowskiego, a do zarządu weszli: Basista Maksymiljan, insp. 
Bernard Rak, prof. Chmielewski Tadeusz, naczelnik Nawratil, 
inż. .Tyski Feliks, Szlesinger Leon i Zellner.

Jan Gawlikowski.

PRACA STRZELECKA W ODDZIAŁACH 
POSTĘPUJE NAPRZÓD

W SKAWINIE, powiatu krakowskiego Związek Strze­
lecki wykazuje wielką ruchliwość. Nie ogranicza się bowiem 
tylko do pracy w ramach swych oddziałów, lecz prowadzi 
także akcję nazewnątrz w kierunku popularyzowania swych

Start strzeleckich oddziałów pow. Błonie do 10 km. marszu 
o „Srebrny puhar przechodni" kmdy pow. P. W. na trasil 

Brwinów — Milanówek — Brwinów.
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haseł. Ostatnio właśnie tutejszy oddział urządził wielkie pro­
pagandowe zebranie obywatelskie, którego celem było zapo­
znanie szerokich kół społeczeństwa z pracą i ideą Związku 
Strzeleckiego, wzbudzenie zainteresowania wśród obywatel­
stwa i zdobycie go dla siebie. Zebranie zagaił ob. prezes Ro-

Swięto 25-lecia Z. S. w Płocku. Defiluje kompanja 11 bataljonu 

senberg, następnie wygłosił wyczerpujący referat o ideologji 
Związku Strzeleckiego ob. obw. Wiciński oraz dr. Błachociń- 
ski. Obecni byli przedstawiciele komendy V okręgu Z. S. i 
komendy powiatu Z. S. Kraków w osobach ob. obw. Wiciń- 
skiego, komendanta powiatu ob. Łobodycza, następnie człon­
kowie obu miejscowych oddziałów w komplecie, oraz około 
250 osób z pośród obywatelstwa. Cel zgromadzenia został w 
zupełności osiągnięty, zyskano bowiem 70 nowych członków. 
Również oddział żeński Z. S. w Skawinie urządził w poblis­
kich Korabnikach analogiczne zebranie, W wyniku którego u- 
tworzono pododdział żeński Z. S. w Korabnikach. Pozatem w 
tych dniach urządzono w celu rozbudzenia zamiłowania do 
sportu strzeleckiego konkursowe zawody o mistrzostwo od­
działu. Zawody te cieszyły się ogromną frekwencją, a zwłasz­
cza wśród młodzieży szkolnej, dla której urządzono specjal­
ne zawody z wiatrówki.

Jan Marek.

ODBYWAMY WALNE ZEBRANIA ODDZIAŁOWE

W DOŁHEJ - WOJNIŁOWSKIEJ dnia 4 czerwca 1933 
odbyło się walne zgromadzenie oddziału-Z. S. Po złożeniu spra­
wozdań przez ustępujący zarząd przemówili do licznie zebra­
nych .kpt. Wilczewski, ob. Sternal, ref. w. ob. Kamiński, Ze­
brani wykazali w dyskusji duże zainteresowanie pracą Z. S. 
Dyskusja trwała do późnej godz. w nocy. W dyskusji poruszoną 
została kwestja .zbudowanego ,, Domu Ludowego", gdzie więk­
szość pracy, tak w formie robocizny, jak też finansowo dał 
miejscowy oddział Z. S. Przeprowadzone wybory przedstawiają 
się następująco: prezes ob. Godek, członkowie: ob. Warchoł, 
ob. Ordyk, ob. Grębowiec, ob. Nieradka, ob. Heretówna.

SZKOLIMY SIĘ NA DOBRYCH ŻOŁNIERZY
W HALICZU odbyła się koncentracja oddziałów Z. S. 

powiatu stanisławowskiego, w której wizięło 18 oddziałów Z. 
S., w tem 3 żeńskie, 3 orkiestry strzeleckie z Halicza, Łyśća 
i Chorostkowa. Pierwszego dnia zebrały się wszystkie oddziały 
na błoniach nad Dniestrem, skąd nastąpił wymarsz na „Wysoki 
Zamek". Tam przy świetle płonących ognisk odbył się apel. Na­
stępnie referent wychowania obywatelskiego ob. Hryculak prze­
mówił do zebranych oddziałów, kreśląc genezę, historję i zada­
nia Związku Strzeleckiego. Po wzniesieniu okrzyku na cześć 
Pierwszego Komendanta Głównego Z. S. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego orkiestra strzelecka odegrała I Brygadę. Wieczorem 
odbyło się przedstawienie dla strzelców, w czasie którego wy­
stąpił z doborowym programem „Teatrzyk Strzelecki" Z. S. 
oddziału Stanisławów. Następnego dnia rano alarm zmobilizo­
wał wszystkie oddziały męskie, które z kwater w szkole pow­
szechnej wymaszerowały na ćwiczenia bojowe w terenie pod 
dowództwem komendanta podokręgu Z. S. kpt. Lubczyńskiego. 
Po powrocie z ćwiczeń, które wykazały wielką sprawność od­
działów odbyło się nabożeństwo w kościele parafjalnym w 
obecności reprezentantów władz, zaproszonych gości i publicz­
ności. Następnie w oczekiwaniu defilady zebrali się przed ma­
gistratem reprezentanci władz: p. starosta Pajączkowski, p. 
starosta Skibiski, prezes Kotlarcz.uk Fr„ kpt. Lubczyński. Pre­
zes sędzia Kadów, inż. Komorowski i wielu innych, repre­
zentanci stowarzyszeń oraz tłumy publiczności. Defilada wszyst­
kich’ oddziałów strzeleckich, którą prowadził komendant po­
wiatu ob. pow. Yoelpel, wzbudziła ogólny entuzjazm doskonałą 
postawą strzelców, mimo uciążliwych ćwiczeń. Popołudniu od­
były się na „Wysokim Zamku" ćwiczenia lekkoatletyczne oraz 
wieczornica strzelecka, podczas której popisywała się dosko­
nała orkiestra strzelecka z Łyśca. Wieczorem „Teatrzyk Strze­
lecki" urządził przedstawienie dla szerszej publiczności, która 
rzęsistemi oklaskami darzyła wykonawców rewji, jak ob. Mi­
kulskiego, ob. Lewicką, ob. Gordziewicza i innych. Koncentra­
cja, która obfitowała w podniosłe momenty, np. w czasie wie­
czornego apelu i przemówienia na „Zamku" w czasie defilady 
i t. p., była wspaniałym pokazem sprawności strzeleckiej, wy­
kazała doskonałą organizację imprezy, zakrojonej na wielką 
skalę, wystawiła piękne świadectwo kierownictwu pracy strze­
leckiej powiatu stanisławowskiego. •

Kazimierz Tymecki.

POD ZNAKIEM SPORTU OBRONY 
NARODOWEJ.

W KIEMIELISZKACH, pow. Święciany, dnia 12 maja b. 
r. odbyły się zawody strzeleckie o odznakę strzelecką. Z po­
śród 15-tu członków ćwiczących odznakę uzyskało 8 strzel­
ców, w tem jeden II klasy. W skład zarządu oddziału wcho­
dzą ob. ob.: prezes — K. Greulich, sekretarz — K. Chołościa- 
kow, skarbnik — Wł. Niedźwiedzki, komendant — A. Plawgo.

W BIAŁYMSTOKU, w świetlicy oddziału Związku Strze­
leckiego przy Państwowej Wytwórni Wódek Nr. 8. odbyło się 
doroczne walne zebranie członków oddziału, na którem po zło­
żeniu wyczerpujących sprawozdań przęz izarząd i komisję rewi­
zyjną udzielono ustępującemu zarządowi absolutorjum i przy­
stąpiono do wyborów nowych władz oddziału. W wyniku wy­
borów wybrani zostali do nowego zarządu: ob. ob. dr. J. Bo- 
botek — prezes, St. Jaworowski — vice-prezes, Z. Słomiński
— skarbnik, A. Galski — z-ca .skarbnika, L. Dmitrjew — se­
kretarz, oraz L. Borowski, p. o. refer. wych. obyw. J. Andru- 
kówna i A. Dutkiewicz — członkami zarządu.

J. Bobotek.
* * *

*
W NIEGOWCACH — PNIAKI dn. 4 czerwca 1933 odbyło 

się walne zgromadzenie oddziału Z. S. Do zebranych przemówił 
ref. w. ob. Kamiński i adj. pers. Sternal. Oddział w Niegowcach
— Pniaki wykazuje dużą żywotność. Przeprowadzone wybory 
przedstawiają się następująco: prezes ob. Dziurzyński, członko­
wie: ob. Kowalski, ob. Kulik, ob. Gogulski, ob. Małek, ob. Ko­
walski, ob. Turbiak.

Kotlarcz.uk
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MARSZ ZADWÓRZAŃSKI
Był pomyślny próbą sprawności bajowej oddziałów

Dorocznym zwyczajem odbył się w rolku bieżą­
cym Marsz Zadwórzański, zorganizowany przez ko­
mendę VI okręgu Związku Strzeleckiego. W sobotę, 
dnia 3 b. m. przybyły do Zadwórza 3 kompanje 
strzeleckie oraz reprezentanci władz i społeczeństwa 
celem złożenia hołdu poległym pod Zadwórzem bo­
haterom. Wśród obecnych pod kurhanem zauważy­
liśmy: d-ra Weryńskiego Jana — prezesa zarządu Vl 
okręgu Z. S., mjr. Stachelskiego — komendanta VI 
okr., starostę przemyślańskiego Mieczysława Gro- 
dowskiego, Józefa Banasia, — prezesa powiatu w 
Przemyślanach, prof. dr. Włodzimierza Mozołow- 
skiego, prof. dr. Eustachego Żylińskiego i w. inn.

Na nasylpie, u stóp kurhanu, zebrała się ludność 
miejscowa i przybyli specjalnym pociągiem lwowia­
nie, dalej zaś ustawiły się trzy kompanje strzeleckie 
oraz oddział konny Z. S. Tu O. Lenczewski, niegdyś 
kapelan pierwszej brygady Legjonów, odprawił na­
bożeństwo żałobne za poległych i wygłosił podniosłe 
przemówienie. Po nim zabrali głos: płk. Stark imie­
niem komendanta garnizonu oraz dr. Włodzimierz Mo- 
zołowski imieniem Związku Strzeleckiego.

Wieczorem zaczęły się ostatnie przygotowania 
techniczne do marszu. Cały sztab lekarzy bada Zawo­
dników, eliminując bez pardonu tych, którzyby nie 
podołali oczekującemu ich wysiłkowi. W innym lo­
kalu odbywa się plombowanie zawodników, każdy 
z nich otrzymuje przed startem „branzoletkę" ze 
sznurka, opatrzoną plombą. Robi się to dlatego, by u- 
niemożliwić zamianę zawodników w czasie marszu. 
Gwar tu jest wielki i ścisk, bo wszyscy starają się 
jaknajszybciej załatwić wszelkie formalności i udać 
się na spoczynek, by nabrać sił przed jutrzejszemi 
zawodami. Dziś jeszcze odbędzie się odprawa druży­
nowych i kontrolerów. Główny komisarz marszu, ob. 
mjr. Marjan Stachelski przypomina zasady organiza­
cji marszu.

Marsz Zadwórzański jest przedewszystkiem pró­
bą sprawności pracy zespołowej. Zawodnicy masze­
rują drużynami, złożonemli z 12 ludzi na czele z dru­
żynowym każda, w rynsztunku wojskowym i zwar­
tym szykiem. Główną zasadą jest to właśnie, że ma­
szerująca drużyna stanowić musi zawsze zwartą ca­
łość; za rozsunięcie powyżej 30 metrów w głąb notu­
je się punkty karne. Po ukończeniu marszu zawodni­
cy udadzą się na strzelnicę, by wykazać jeszcze swą 
umiejętność strzelecką. Ta część zawodów jest próbą 
sprawności bojowej żołnierza. Oba wyniki, czas mar­

szu. i ilość wystrzelonych punktów, stanowić będą 
klasyfikację drużyny. Marsz Zadwórzański jest więc 
czynnikiem wychowawczym i próbą sprawności za­
razem.

Niedzielnym rankiem odbywa się start drużyn 
zawodniczych. Staje ich do marszu 11 — same dru­
żyny strzeleckie. Dwie z nich wystawił Lwów (Od­
dział Łyczaków i oddział im- Piątek — Herwina) in­
ne przybyły z BrzeżUn, Buska, Kamionki Stnumiłło- 
wej, Rawy Ruskiej, Stryja, Śniatyna, Warszawy (od­
dział Powązki) i Żółkwi. O godz. 4 min. 19 startuje 
pierwsza z drużyn, za nią inne w trzyminutowych od­
stępach wyznaczonej losem kolejności.

Pierwszy, dziesięciokilometrowy etap marszu 
prowadzi do Kurowic. Ten odcinek drogi nie będzie 
wliczony do czasu marszu, chodzi tylko o to, by się 
drużyny rozchodziły, nie zrywając przedwcześnie sił 
zbyt szybkim startem. Tu już można poznać wytraw­
ne drużyny marszowe: idą sobie spokojnie, prawie 
wolno, nie przejmując się bynajmniej tem, że je inne, 
bardziej zapalone, wymijają. Im spokojniejszy start, 
tem więcej sił będzie na ostatnim odcinku, przed me­
tą. W Kurowicach jest przymusowy półgodzinny od­
poczynek. Wielkie powodzenie ma punkt odżywczy, 
zaopatrzony obficie w lemonjadę, kawę, mleko i prze­
kąski. Po odpoczynku startują zawodnicy ostro, by

Prezes Zarządu Głównego Z. S. ob. mec. Paschalski wręcza 
nagrodę strzeleckiej drużynie ze Stanisławowa.



16 Nr. 26STRZELEC
...............................■MMMMMM——^— U —■■■ '

zdobyć jaknajlepszy czas. Droga wiedzie stąd przez 
Ostrów do Winnik. W Ostrowiu znajduje się pomoc­
niczy punkt opatrunkowy i odżywczy, na którym 
strzelczynie podają przechodzącym drużynom napo­
je, cytryny i cukier. Na tym odcinku widać już 
pierwsze objawy zmęczenia: wysiłek idących staje 
się coraz większy, coraz częściej jedne drużyny sta­
rają się prześcignąć inne, od czasu do czasu kładzie 
się bezwładnie na trawis przydrożnej przemęczony 
zawodnik. Najwięcej odpada ich na przestrzeni mię­
dzy Ostrowiem a Winnikami. Przyczyną tego jest 
przedewszystkiem fatalny stan gościńca i nieznośny, 
duszący wprost kurz, unoszący się z wapnistej drogi. 
Tylko 4 drużyny przybyły do Winnik w pełnym skła­
dzie — obie lwowskie, warszawska i rawska. Już te­
raz widać, źe doskonała drużyna z Warszawy zdobę­
dzie pierwsze miejsce: idą szybko, energicznie, ale 
ogromnie miarowo i czuje się patrząc na nich wspól­
ność i zgodność wysiłku.

W Winnikach odpoczynek 45-minutowy. I tu 
znów pobieżne zbadanie zawodników i pełne powo­
dzenie obficie zaopatrzonego i sprawnie funkcjonują­
cego bufetu. Teraz rozpoczyna się ostatni etap mar­
szu, zawodnicy dobywają wszystkich sił, . prąc jak 
najszybciej naprzód.

Tymczasem na ulicach miasta, któremi trasa mar­
szu prowadzi, zbierają się już tłumy ciekawych. Oko­
ło g. 11 przybywają do mety przed gmachem D.O.K. 
pierwsze drużyny. Zmęczonych i spragnionych pie­
churów pokrzepiają napojami i kawą strzelczynie z 
Akademickiego Oddziału Z. S., a potem przewozi się 
ich samochodami na strzelnicę bojową na Hołosku. 
Strzelanie odbywa się drużynami do sylwetek umie­
szczonych w odległości 100 m. w ciągu jednej minuty. 
Wymagane minimum jest tyle punktów trafionych, ile 
jest członków drużyny.

Najlepszy wynik w marszu osiągnęła drużyna 
Warszawa-Powązki, odbywając przestrzeń 34 kim. z 
Kurowic do Lwowa w 3 godzinach, 39 minutach, 13 
sekundach, drugie miejsce zajął Śniatyń g. 4,04,50, 
trzecie Stanisławów g. 4,06,52. Najlepsze wyniki w 
strzelaniu osiągnęła drużyna z Brzeżan, drugie miej­
sce zajął Śniatyn, trzecie Stanisławów. Kolejność 
miejsc zdobytych przez drużyny okręgu lwowskiego 
jest nast.: Brzeżany, Śniatyń, Stanisławów, Rawa 
Ruska, Lwów - Łyczaków, Lwów o. im. Piątek-Herwi- 
r.a, Żółkiew, Stryj.

Drużyna lwowska na punkcie kontrolnym w Winnikach,

Nagrodę przechodnią m. Lwowa, herb miasta, 
zdobyła poraź trzeci zrzędu drużyna warszawska, 
zdobywając ją teraz już na stałe, szarfę mistrzowską 
za najlepsze strzelania i najlepszy czas marszu okrę­
gu VI Z. S.—drużyna Brzeżany. Drużyny, które zdo-

Nagrodę m. Lwowa — herb 
Lwowa —- wzięła na własność 
po trzykrotnem zdobyciu dru­

żyna Warszawa-Powązki.

Nagrodą Zarządu VI Z. 
S. puhar grecki — zdo­
była drużyna Związku 
Strzeleckiego Brzeżany.

były dalsze miejsca otrzymały szereg nagród w po­
staci puharów pamiątkowych, karabinków, żetonów 
i dyplomów. Wręczenia nagród dokonał po wspól­
nym żołnierskim obiedzie prezes zarządu głównego 
Z. S. ob. Franciszek Paschalski w obecności komen­
danta głównego Z. S. ob. płk. Władysława Rusina, 
prezesa zarządu VI okręgu Z. S. ob. dr. Jana Weryń- 
skiego, komendanta VI okr. Z S. ob. mjr. Marjana 
Stachelskiego oraz innych członków zarządu okrę­
gu Z. S.

Co dotyczy organizacji i przeprowadzenia tech­
nicznego zawodów, podkreślić trzeba, źe stały 
one pod każdym względem na wysokości zadania. 
Niezwykle sprawna i troskliwa opieka lekarska pod 
kierownictwem lekarza okręgowego Z. S. ob. dra Fry­
deryka Lorbera, bez zarzutu prowadzone wyżywienie 
i składnie funkcjonujące punkty odżywcze, zorgani­
zowane przez por. Adama Smutnego i ob. Otylję We­
sołowską przy pomocy strzelczyń z oddziałów lwow­
skich i gliniańskich, sumienna praca brygady kon­
trolnej pod komendą ob. kpt. Emila Kumora, a prze­
dewszystkiem sprężyste, spokojne i pewne kierowni­
ctwo całością, spoczywające w rękach głównego ko­
misarza marszu, ob. mjr. Marjana Stachelskiego — 
stworzyły konieczne warunki odbycia i pomyślnego 
przebiegu tak ważnej i trudnej próby sprawności bo­
jowej oddziałów.

JAKIE GRY SA UŻYWANE W NASZYCH 
ŚWIETLICACH.

Szachy, warcaby, domino, kręgielki, fortunka, bilard po­
kojowy, ping-pong, turlohalma, pchełka, gra wojenna, forteca, 
młynek, ruletka, lotto, loteryjki, chińczyk, pod biegun północ­
ny, samochodem po Polsce, wyścigi konne, nie daj się złapać, 
polska komunikacja, wilk i ow:eczki, droga do Betlejem, podróż 
naokoło świata, człowieku nie irytuj się, flirt i t. p. miła i kul­
turalna rozrywka jest w świetlicy zawsze pożądana.

A wyżej wymienione gry wskazują, że strzelcy potra­
fią także mile i kulturalnie spędzać swój wolny ęząs.
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OBOZY LETNIE
Szkołą życiGtoą młodzieży przedpoborowej

Zbliża się pora obozów letnich, kursów i t. p. 
w czasie których strzelcy mają możność bezpośre­
dniego zetknięcia się z prawdziwą wiejską przyrodą 
oraz kształcić się bądź to w zakresie P. W., bądź też, 
starsi wiekiem, nabywać wiadomości teoretyczne.

■Nie będziemy się zajmowali znaczeniem obo­
zów, jako letnich baz wypoczynkowych, ani też zna­
czeniem letnich kursów instruktorskich, zastanów­
my się jednak Ipokrótce nad wychowawczem znacze­
niem obozów dla młodzieży przedpoborowej. Mło­
dzież tai ugrupowana w szeregach Zw. Strzeleckiego, 
a rekrutująca się głównie z młodzieży mniej zamoż­
nej, niejednokrotnie nie oglądała jeszcze prawdzi­
wej wsi, nie obcowała z przyrodą, przebywając przez 
całe swe dotychczasowe życie tylko w zatęchłych 
murach miast.

Strzelecki obóz letni to jedyna możliwość wyr­
wania się z ciasnoty miejskiej, połączona jednocześ­
nie z pożytkiem dla ducha i ciała. Odjazd na obóz, 
który najczęściej położony jest wśród lasu, w dość 
znacznej odległości od większych skupień ludzkich, to 
moment wyrzeczenia się na pewien okres rodziny, zna­
jomych, nawet pewnych swych przyzwyczajeń, czy 
pragnień indywidualnych, a zmienienie się jedynie 
w mechaniczne kółko, działające w myśl regulaminu 
obozowego.

Moment ten dla młodego chłopca, który nie zna 
życia objętego dyscypliną wojskową, lub organizacyj­
ną, jest bardzo ważki. Dopiero po skoszarowaniu czło­
wiek ten zdaje sobie sprawę, że przestał być jednostką, 
mogącą swobodnie i dowolnie kierować swemi po­
czynaniami, lecz stał się jednostką pewnej grupy 
społecznej, jaką tworzy obóz.

W tej atmosferze mijają dni i tygodnie i po pew­
nym czasie chłopak nabiera pewnej mentalności, pe­
wnego swoistego systemu myślenia, który pozostaje 
na całe życie. Zrozumiawszy tę głęboką myśl, że po­
stępowanie jego i kolegów wywiera zasadniczy 
wpływ na całokształt wyniku prac w obozie i że z 
chwilą gdy działanie jego będzie w najmniejszym 
choćby stopniu odbiegało od wykreślonych przez 
kierownictwo planów, poniesie uszczerbek cała gru­
pa, a tem samem i on sam jako jednostka,—stara się 
swą indywidualność i postępowanie jaknajwięcej 
skoordynować z postępowaniem otoczenia. Tem sa­
mem staje się pożytecznym członkiem tego Iprymi- 
tywu społeczeństwa, który reprezentuje obóz.

Jest to jednak bardzo ważna rzecz z uwagi na 

przyszłość, na czas kiedy po skończonym obozie 
chłopcy wracają do domów i rodzin, gdzie mogą 
spożytkować te zasoby energji i tężyzny duchowej, 
które uzyskali w obozach. Chłopiec powróciwszy z 
obozu, odświeżony fizycznie i duchowo, przetra­
wiwszy cidpowiednio nabyte wiadomości, łączy po­
jęcia wyrobione w obozie z życiem prywatnem, 
stwierdziwszy drogą prostej analogji, że całe społe­
czeństwo nie jest niczem Innem, jak tylko wielką 
grupą społeczną, której minjaturą była grupa two­
rząca obóz letni.

Pewne elementy myślowe nabyte, czy też na- 
,prostowane nadają zupełnie inny tok sposobowi my­
ślenia. uczestnika obozu. Stanowią one poważny wa­
lor wychowawczy w stosunku do bliższego czy dal­
szego otoczenia, które zwolna zaczyna też nabierać 
przekonania, że wyłącznie karność obywatelska 
i zdyscyplinowanie społeczne może drogą podpo­
rządkowania się wskazówkom i poleceniom kiero­
wnictwa gnulpy społecznej doprowadzić całość do 
stianu kwitnącego.

Wszelkie odruchy nieskoordynowane, przeciw­
ne porządkowi społecznemu, lub wręcz przeciwne 
większości społecznej wywołują skutki opłakane, 
które również — może zresztą więcej niż innych — 
dotykają samych wmowajców

I. Olszewski.

Oddział ćwiczący Związku Strzeleckiego w Sierakowie n/W
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ZWIĄZEK STRZELECKI W WIELKOPOLSCE
STRZELCZYNIE DAJĄ PRZYKŁAD 

OBYWATELSKIEJ PRACY DLA PAŃSTWA
WRZEŚNIA: Odbył się tutaj w żeńskim oddziale

Z. S. kurs przygotowawczy obrony przeciwgazowej. Kurs miał 
na celu zaznajomienie uczestniczek z rodzajami gazów, ze 
sposobami . ratowania ich ofiar oraz zapoznanie się ze sprzę­
tami ratowniczemi. Wykłady prowadzone przez instruktorkę 
P. C. K. p. Ciechomską, odbywały się wieczorami w ostatnich 
dniach ubiegłego miesiąca.

Józef Siemieniec.
* * *

ZEBRANIA
GOSTYŃ: — Odbyło się tu walne zebranie oddziału 

Z. S. na którem przewodniczył zast. starosty ob. Bańkowski. 
Na sekretarza powołano ob. Muślewskiego, na ławników kom. 
pow. ob. Recha i burmistrza ob. Krawczyka. Po zdaniu spra­
wozdań przystąpiono do wyboru nowego zarządu. Na prezesa 
wybrano ponownie ob. St. Gościniaka, a na członków zarządu 
ob. T. Górnego, J. Woźniaka, I. Naskręta, J. Ruciaka, J. Do- 
lotę i L. Rybakowskiego.

* *
*

KOBYLNICA, pow. Poznań: ■— Odbyło się walne zebra­
nie Z. S. Do zarządu wybrano: na prezesa — Andraszaka z Gru- 
szczyna, na wiceprezesa — Goderskiego z Kobylnicy, na sekre­
tarza — Jędziejczaka z Kobylnicy, na skarbnika — Czajkę z 
Gruszczyna, na zastępców: Augustyniaka, Morgrafa, Rumiń­
skiego. Funkcję komendanta objął tymczasowo ob. Maciejew­
ski z Nowego Dworu. Referentem wychowania obywatelskiego 
został nauczyciel ob. Morgraf. Na zebranie przybyli: komendant 
powiatowy Z. S. ob. Kwaśnik Władysław i pow. ref. wych. 
obyw. ob. Dąbrowski.

*

STRZAŁKOWO, pow.' Września: — Oddział żeński Z. 
S. zwołał ostatnio zebranie organizacyjne Orląt. Zebranie to 
zagaiła komendantka Tokarska, a następnie objaśniła zebra­
nym cele tej organizcji. Również prezeska ob. Borońska w 
swojem przemówieniu zachęcała zebrane dziewczęta, by przez 
należenie do Orląt, kształciły się na dobre obywatelki.

* *
*

KALISZ: — Lekkoatletki oddziału kaliskiego rozpoczęły 
tegoroczny sezon sportowy ufne w swe siły i pełne nadziei w 
zwycięstwo. Muszę zaznaczyć, źe w gronie swem posiadamy o- 
prócz sportsmenek w pełnem tego słowa znaczeniu, także i 
laiczki, które poraź pierwszy w swem życiu brały udział w za­
wodach. Ogólna liczba strzelczyń uprawiających sport z za­
miłowaniem wynosi 18-cie, w tem pięć, które już kilkakrotnie 
wsławiły swe imię nietylko w zawodach miejscowych, ale także 
w Spalę, Łodzi, Poznaniu, Pabjanicach, Ostrowie, Pleszewie i w 
innych miejscowościach. Podczas zawodów zorganizowanych 
przez Miejski Kom. WF. i PW. w Kaliszu w dniach od 23—28.V. 
b. r., strzelczynie kaliskie zdecydowanie pobiły lekkoatletki 
Sokoła, SMP. i Makkabi, zajmując wszystkie pierwsze i dru­
gie miejsca. Bieg 60 mtr. I m. Wysocka Walentyna w czasie 
8,8. Bieg 200 mtr. I m. Wysocka czas 32,4. Bieg 80 mtr przez 
płotki I m. Wysocka czas 18,4. Skok wdał: I m. Wysocka 4.25 
cm. Skok wzwyż: I m. Wysocka 1,21 cm. Rzut oszczepem: 
Wysocka 22,64 cm. Rzut dyskiem: I m. Wysocka 29,46 cm. 
Pchnięcie kulą: I m. Wysocka 8.16 cm. Sztafeta 4 x 75 — ze­
spól strzelczyń w składzie: Ficówna Marja, Wysocka Walen­
tyna, Waszakówna Irena i Skrzypkówna Helena zajął pierwsze

Oddziały Związku Strzeleckiego i hufiec szkolny na rynku 
wrzesińskim przed defiladą w dniu 3 maja.

miejsce. Jedyną porażką dla nas był przegrany mecz siatków­
ki. Widzimy z powyższego zestawienia, że strzelczynie kaliskie 
potrafią bardzo wydatnie pracować na polu sportowem, a co 
najważniejsze: cieszą się one wielką sympatją społeczeństwa 
kaliskiego.

M. Ficówna.
* *

♦

KOŹMIN.: Z inicjatywy prezesa męskiego oddziału ob. 
Stanisława Wojciechowskiego odbyło się w dniu 6 kwietnia br. 
zebranie organizacyjne żeńskiego oddziału Z. S. Referat o za­
daniach Zw. Strzeleckiego wygłosił komendant pow. ob. Szulc. 
Na zebraniu dokonano wyboru zarządu w osobach ob. ob.: I. 
Juraszowej, Z. Michalskiej i H. Piotrowskiej. Funkcję komen­
dantki objęła ob. H. Kaute. Na członkinie zapisało się około 
30 osób.

* *
*

KĘPNO: — Oddział żeński Z. S. urządził w sali gimna­
stycznej szkoły powszechnej „Wieczór śmiechu". Publiczność, 
która przybyła licznie, nie szczędziła oklasków wykonawcom.

MNOŻĄ SIĘ ŚWIETLICE STRZELECKIE
SZALEJEWO, pow. Żnin: — Odbyło się tu otwarcie świe­

tlicy oddziałowej Z. S. Równocześine dokonano wyboru zarządu 
miejscowego oddziału. Obecnością zaszczycili uroczystość: ob. 
senator Karłowsski, dyr. dóbr ob. Rauchut, kmdt pow. ob. 
Rech, ob. mjr. Talarczak, ob. Walczak, ob. Wodziński i ob. Wa­
ligóra. Po powitaniu gości przez por. Ciesielskiego dokonano u- 
roczystego zawieszenia obrazów Pierwszego Obywatela Rzeczy­
pospolitej prof. Mościckiego i Marszałka Piłsudskiego. W cza­
sie zawieszania, obrazów orkiestra odegrała hymn narodowy. Na­
stępnie goście w serdecznych słowach, złożyli oddziałowi życze­
nie pomyślnego rozwoju i owocnej pracy nad urabianiem charak­
terów młodzieży. Prezesem obrano ob. Mierkiewicza, w skład 
zarządu weszli ob. ob.: Matuszewski, Gnacy Jan, Ruciński, jako 
zastępcy.

ODBYWAMY W ODDZIAŁACH WALNE
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ROSNĄ SZEREGI STRZELECKIE.
BOREK, pow. Krotoszyn: — Odbyło się tu pod przewo­

dnictwem ob. Kosińskiego zebranie organizacyjne Z. S. Refe­
rat wygłosił ob. Kaczkowski. Po krótkiej dyskusji zapisało się 
na członków 40 osób. W skład zarządu weszli obywatele: Ga- 
jewczyik, Kaczkowski, Kosiński, Klemm i Snuszka.

* *
*

KACZANOWO, pow. Września: — Na zebranie orga­
nizacyjne, jakie odbyło się w dniu 11 b. m. przybyli z ramienia 
zarządu powiatowego Z. S. kmdt. pow. Szper.ka, prez. insp. 
Majewski ref. pow. Kryślakówna, wójt Matuszczak i sekr. 
wójt. Furmański. Po zagajeniu zebrania pnzez kier, szkoły ob. 
Handkego przedstawiciele zarządu i komendy powiat, z 
Wrześni zaznajomili zebranych z celami i zadaniami Z. S. 
Po zapisaniu się do nowopowstałego oddziału członków, wy­
brano zarząd w następującym składzie: ob. ob. prezes — 
Handke, Olejnik i Michalski — członkowie zarządu. W powie­
cie wrzesińskim jest to już 58 oddział.

Józef Siemieniec.

ODBYWAMY WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE.
RAKONIEWICE: — Tutejszy oddział Związku Strzelec­

kiego męskiego i żeńskiego odbył wycieczkę całodniową do 
Ruchockiego .Młyna. W wycieczce oprócz ćwiczących wzięli 
udział i starsi obywatele z ob. prezesem burmistrzem Grzy­
bowskim na czele. Na wycieczce bawiono się nadzwyczaj we­
soło, urozmaicając sobie czas grami, boksem, śpiewem, zdję­
ciami fotograficznemi i t. p. Wycieczka wywarła nadzwyczaj 
korzystne wrażenie na członków i sympatyków Z. S. Późnym 
wieczorem ze śpiewem i muzyką powrócono do domu. Obec­
nie zarząd przygotowuje się do urządzenia kilkudniowego o- 
bozu letniego. Prace .są w pełnym toku, tak że obóz zacznie 
się w drugiej połowie czerwca b. r.

VIII NARODOWE ZAWODY
Strzeleckie Myśliwskie i Łuczne w Poznaniu.
W związku z VIII narodowemi zawodami strze- 

leckiemi, które się odbędą w Poznaniu w dniach 7 do 
21 lipca ib. r. dowiadujemy się, że z Poznania i okrę­
gu VII Zwiążku Strzeleckiego dotychczas zgłoszono 
zawodników, jak następuje: wojsiko 42, Związek 
Strzelecki 18, Kolejowe Przysposobienie Wojskowe 
17, P. W. 5, Bractwo Kurkowe 12, Wielkopolski Zw. 
Myśliwych 28, Łuczników 5. Wśród zawodników 
znajduje się 3 kobiety. Frekwencja ma VIII zawodach 
narodowych zapowiada się w bieżącym roku znacz­
nie lepiej, niż w przeszłym.

OKRĘGOWY
ZJAZD DELEGATÓW

Związku Strzeleckiego w Poznaniu.
W dniu 29 czerwca b. r. odbędzie się w Pozna­

niu, w świetlicy reprezentacyjnej oddziału Nr. IV 
przy ul. Staszica 15 okręgowy zjazd dele­
gatów Zw. Strzeleckiego, w którym wezmą udział 
reprezentanci wszystkich jednostek organizacyjnych 
w okręgu. Zjazd będzie miiał za zadanie zdanie spra­
wy z działalności poszczególnych jednostek organi­
zacyjnych okręgu, wybór władz okręgu, powzięcie 
szeregu rezolucyj i uchwał dotyczących najważniej­
szych bieżących spraw.

WALNV ZJAZD DELEGATÓW
ZW. STRZELECKIEGO NA MIASTO POZNAN.

W środą dnia 30 maja b. r. w pięknej świetlicy repre­
zentacyjnej Z. S. oddziału IV P. M. T. przy ul. Staszica 15, 
odbył się walny zjazd delegatów Z. S. garnizonu Poznań. Doce­
niając wagę obrad zjazd zaszczycili obecnością pp. starosta 
grodzki Podhoreński, dow. 58 p. p., pik. Chilewski, nadkom. 
P. P. Topolnicki, kom. Nowakowski, por. Madejski i inni, przy 
obecności prezesów i komendantów oddziałów oraz blisko 60 
delegatów.

Po zagajeniu, powitaniu władz i wyborze prezydjum za­
poznano obecnych ze sprawozdaniami działalności za rok u- 
biegly. Prezes zarządu garnizonu wizytator Zawidzki zilustro­
wał działalność zarządu, którego troską było roztoczenie opie­
ki nad zorganizowaniem planu racjonalnej pracy w oddziałach 
przy kolosalnym napływie członków rekrutujących się z pośród 
młodego pokolenia. Przy harmonijnej współpracy zarządów 
przeprowadzano selekcję kandydatów napływających, kładzio­
no nacisk na wyrobienie jakości elementu zrzeszonego, nie zaś 
na jego ilość, potęgując równocześnie karność i posłuszeń­
stwo. Poddanie kandydatów próbie przy zastosowaniu selekcji 
dało wspaniale rezultaty, dowodem czego są postępy we wszyst­
kich dziedzinach. Wyrazem siły liczebnej jest fakt występowa­
nia nazewnątrz w sile 1 pułku. Pogłębienie pracy codziennej 
jest postulatem przyszłości.

Strzelcy garnizonu poznańskiego otrzymali w roku bież, 
dzięki sprawności i dobremu przygotowaniu poraź drugi prze­
chodnią nagrodę Pana Prezydenta miasta Poznania. Dzięki 
pomocy władz wojskowych, Kół Przyjaciół {zwłaszcza koła 
przy Izbie Skarbowej), pomocy płk. Chilewskiego i prezesa 
Switalskiego powiększono wyposażenie Związku. Komendant 
garnizonu por. Włodzimierz Kowalski zobrazował stan liczebny 
Z. S., który przedstawia się następująco: 18 oddziałów piecho­
ty, 1 dyw. lotniczy, morski teletechniczny, żandarmerji, P. W. 
motocyklowy, 8 Orląt, prócz żeńskich i akademickich oddzia­
łów. Stan liczebności wzrósł o 75 proc., świetlic jest 22, ma­
jątek garnizonu dzięki zapobiegliwej gospodarce skarbnika 
1 omaszewskiego podwoił się. Wychowanie obywatelskie święci 
triumfy dzięki pracy na terenie świetlic, zorganizowano też 
kursy nauczania. Tworzą się zespoły śpiewacze, istnieją or­
kiestry.

Po sprawozdaniach nastąpiło udzielenie ustępującemu 
zarządowi absolutorjum, przez aklamację, poczem przystąpiono 
do wyborów nowego zarządu. Prezesem obrany został ob. Cho­
rąży Kazimierz, wiceprezesem — ob. Prądzyński Jerzy, sekre-

Oddzial Zw. Strzeleckiego Lgów, pow. jarocińskiego, z własną 
orkiestrą.
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tarzem ob. Swiderski Henryk, skarbnikiem — ob. Tomaszewski 
Józef, członkami zarządu obywatele: dr. Chodorowski Józef, 
irisp. Groelle Edward, Marchwicki Zdzisław, kpt. Korowacki 
Michał, Jamroży Stanisław. Komisję rewizyjną stanowią ob. ob.: 
Mikietyński Marjan — przewodu., Czerwiński Tadeusz, Stacho-

Defilada żeńskiego oddziału Z. S. Września.

wicz Jan członkowie, Modzelewski Wacław i Marzysz Jan — 
zastępcy. Oklaskami przyjęło wybór ob. wizytatora Zawidzkie- 
go na prezesa Kół Przyjaciół Z. S. Pozatem uchwalono budżet 
stały na rok 1933-34, dokonano wyboru delegatów na zjazd 
okręgowy Z. S. w dniu 29 b. m.

W wolnych wnioskach poruszono palącą sprawę budowy 
Domu Strzeleckiego w Poznaniu. Wysłaniem depesz do Pana 
Prezydenta R. P., Marszałka Piłsudskiego z wyrazami hołdu 
oraz do prezesa i komendanta głównego po odśpiewaniu I Bry­
gady zjazd garnizonowy Z. S. w Poznaniu zamknięto.

SPORT I W. F. NA TERENIE 
POZNAŃSKIM

PRZYGOTOWANIA DO MARSZU
SZLAKIEM MIEROSŁAWSKIEGO WRZEŚNIA - POZNAŃ.

W związku z Marszem Szlakiem Mierosławskiego, któ­
ry się odbędzie na trasie Września —■ Poznań w dniu 2 lipca 
b. r., w dniu 11 b. m. komenda pow. Związku Strzeleckiego 
we Wrześni, urządziła marsz eliminacyjny drużyn jako przygo­
towanie do marszu Szlakiem Mierosławskiego. Trasa wynosiła 
około 40 kim. Cztery drużyny Związku Strzeleckiego odbyły 
trasę w bardzo dobrym stanie z dobremi wynikami strzelań. 
Marsz wywołał duże zainteresowanie u sportowców i strzel­
ców, a ludność serdecznie witała maszerujących. Zwłaszcza 
Marzenin, gdzie znajdował się półmetek, przyjął drużyny ea- 
tuzjastycznie.

HARCERZ POZNAŃSKI
ZDOBYWCĄ NAJWYŻSZEJ ODZNAKI TUCZNEJ.
Zasłużony na polu rozwoju pięknego sportu łucz­

niczego na terenie Chorągwi Poznańskiej phm. Zdzisław 

Kapozyński zdobył złotą odznakę łuczniczą. Nadmienić należy, 
że jest to dopiero piąty w całej Rzeczypospolitej wypadek 
nadania złotej odznaki,

I KOBIECY KLUB SPORTOWY POWSTAŁ W POZNANIU.
Ostatnio powstał w Poznaniu I Klub Sportowy dla Ko­

biet z inteligencji pod nazwą „Diana". Celem klubu jest sze­
rzenie kultury fizycznej wśród kobiet oraz pielęgnowanie życia 
towarzyskiego wśród członkiń. Ćwiczenia odbywają się w po­
niedziałki od godziny 19,30 do 21 i w piątki od godz. 19 do 21 
w sali gimnastycznej szkoły wydziałowej przy ul. Stromej oraz 
w poniedziałki i w czwartki w razie pogody na stadjonie miej­
skim od godz. 17. Klub przyjmuje zapisy do sekcji gimnastycz­
nej, lekkoatletycznej, gier sportowych, tennisowej, pływackiej 
i t. p. Przygotowuje pod kierownictwem instruktora z Wydzia­
łu W. F. i P. W. do prób na państwową odznakę sportową. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat klubu ul. Wrocławska 30 m. 
11, tel. 22-83 oraz w czasie ćwiczeń w sali gimnastycznej przy 
ul. Stromej.

MECZ BOKSERSKI W INOWROCŁAWIU.
W Inowrocławiu odbył się mecz bokserski pomię­

dzy pięściarzami poznańskiej Warty a Cuiavią - Zdrój. Mecz 
zakończył się niespodziewanym remisem 8 : 8 i przyniósł sze­
reg sensacyjnych porażek pięściarzy Warty. W muszej Dutkie­
wicz (W) pokonał wysoko na punkty Marcysiaka. W koguciej 
Sipiński II (W) uległ na punkty Rogowskiemu. W piórkowej 
Kajnar (W) zmusił .do poddania się w 3 r. Glubiaka. W lekkiej 
Pierard (Cj pokonał w 2 r. przez dyskwalifikację Manieckiego, 
który unikał walki. W pólśredniej — Lewandowski (C) zno­
kautował w pierwszym starciu Matuszewskiego. W średniej — 
Radomski (C) wygrał przeiz dyskwalifikację Biniarza. W pół­
ciężkiej — Karpiński wygrał przez techniczny k. o. z Tuszyń­
skim (C). W ciężkiej — Mrówka (W) wygrał z Juźkowiak.em 
przez dyskwalifikację za uderzenie otwartą rękawicą.

Z ŻYCIA WOJSKA
I BRATNICH ORGANIZACYJ

STRZELNO. —■ Ostatnio odbyło się w sali p. Szaf- 
fsa miesięczne zebranie Koła Związku Podoficerów Rezer­
wy R.P., któremu przewodniczył prezes p. Paternoga. Udział 
w zebraniu wzięło 28 członków. M. innemi uchwalono urządzić 
ostre strzelanie ćwiczebne, dwa razy w miesiącu wykłady dla 
członków oraz letnią zabawę w lesie Miradskim. Po zebraniu 
odbyło się strzelanie z wiatrówek.

MOCHY, pow. Wolsztyn. — Dnia 7 maja b. r. odbyło się 
plenarne zebranie Zw. Podoficerów Rezerwy R. P. w Mochach. 
Przewodniczył prezes kol. Fliegner, nauczyciel. Na zebraniu 
obecnych było 75% członków Koła. Na zebraniu omawiano 
szereg ważnych spraw, związanych z działalnością Kola

Już wyszła z druku niezmiernie aktualna książka 
JÓZEFA KORPALY

Co to jest Związek Strzelecki
która omawia rodowód ideowy, cele i zadania Związku 
Strzeleckiego na tle historycznem, Rzecz niezbędna 
dla każdego instruktora i działacza strzeleckiego.

Cena z przesyłką
tylko zł. 1.50 Zamawiać w Centr. Inst. Wyd. Z. S. Warszawa, Długa 50
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ZADANIE Nr. 47 — WYCINANKI

Z rozsypanych płatków ułożyć należy obrazek 
w kształcie prostokąta, przedstawiający głowę zwie­
rzęcia.

Termin rozwiązań — 9 lipca, nagroda — piłka 
do siatkówki.

ZADANIE Nr. 48 —Z DWÓCH KWADRATÓW 

tnanych części ułożyć jeden kwadrat.
Termin rozwiązań jak w zadaniu poprzedniem, 

nagroda — książeczka, oszczędnościowa z wkładką 
10 zł.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 39.
Strzelec winien być wzorem polskiego obywatela.

Prawidłowe rozwiązania nadesłali: 1) ob. Jesionowski, 
Stoczek; 2) ob. Pastemakiewicz, Płock; 3) ob. Nieć, Brzesk; 
4) ob. Grabiec, Dunajów; 5) ob. Chilarzak, Rohatyn; 6) ob. 
Jankiewicz, Lubaczów; 7) ob. Garczarek, Rydzyna; 8) ob. Oty- 
kański, Chełm Lub.; 9) ob. Soczyński, Kowel; 10) ob. Brze­

ziński, Kowalówlca; 11) ob. .Markowski, Potoczek; 12) ob. Ste- 
faniszyn., Jeziema; 13) ob. Klimek, Bolesław; 14] ob. Godek, 
Bolesław; 15) ob. Wrońska, Germakówka; 16) ob. Złonkiewicz, 
Lubycza; 17) ob. Duli, Domanowo; 18) ob. Zielińska, Sieradz; 
19) ob. Czarnecki, Rawa Ruska; 20) ob. Jureczko, Łagiew­
niki; 21) ob. Kazimierczak, Sempolno; 22) ob. J. Sokołowski, 
Bohorodyczyn; 23) ob. E. Sokołowski, Bohorodyczyn; 24) od­
dział Szymanów; 25) ob. Ostrowski, Krasówka; 26) ob. Kopa­
liński, Dzisna; 27) ob. Ligęza, Siedlisko; 28) ob. Battner, Ole­
szyce; 29) ob. Łukaniuk, Śniatyn; 30) oddiział Jabłońskie; 31) 
ob. Poloczek, Haźlach; 32) ob. Żubek, Haźlach; 33) ob. Bałko1 
Mosty Wielkie; 34) ob. Wrzask, Porohy; 35) ob. Sołowjaniec, 
Kowalews.zczyzna; 36) ob. Pasak, Bełchatów;. 37) ob. Kuli- 
gowski, Krasnosielec; 38) ob. Litarowicz, Czarnokońce Wiel­
kie; 39) ob. Józefowicz, Jarniszowice; 40) oddział Olchowa; 
41) ob. Kulawikówna, Równe; 42) ob. Kaczorowski, Uhrynów; 
43) ob. Spacizyński, Uhrynów; 44) K. Smoleński, Kikół; 45) ob. 
Sosin, Grabówki; 46) ob. Jaworski, Jaworze; 47) oddział Ko- 
pyczyńce; 48) ob. Bucizkowski, Stadnia; 49) ob. Twardy, Pod- 
buż; 50) ob. Notz, Podbuż; 51) ob. Kordas.ie.wicz, Podbuż; 52) 
ob. Szyimczykównaf Rędziny; 53) ob. Łoiński, Szczepiatyn; 54) 
ob. Piątek, Józefów; 55) ob. Taras, Stary Sącz; 56) ob. Ostrow­
ski, Gaje Wielkie; 57) ob. Poluchowicz, Serniki; 58) ob. Mar­
cinkowska, Lubliniec; 59) ob. Kopyczyński, Bielszowice; 60) 
ob. Łopiński, Ławica; 61) ob. Pecold, Niemce; 62) ob. Jarmu- 
szewsiki, Tykocin; 63) ob. Mleczkówna, Błażowa; 64) ob. Po- 
bożniak, Błażowa; 65) ob. Szuszkiewicz, Ilnikowce; 66) ob. 
Staś, Nesterowce; 67) ob. Klonowski, Kaw.ki; 68) ob. Chanas, 
Bobrka; 69) oddział Brzostek; 70) ob. Michalak, 71) ob. Czech, 
72) ob. Konieczny; 73) ób. Kawecki, 74)-ob. Janik, 75) ob. Szy- 
bowicz, 76) ob. Fr. Sieradzki, 77) ob. Nowak, 78) ob. Foryś, 
79) ob. L. Sieradzki, 80) ob. Pietrzycki, 81) ob. J. Lemek, 82) 
ob. Eug. Lemek, 83) ob. Ogrodnik — wszyscy z oddz. Brzo­
stek; 84) ob. Dwornik, Poniec; 85) ob. Siemieniec, Września; 
86) ob. Pochylski, Mogilno; 87) ob. Olsztyński, Murzynowo; 
88) ob. Tardy, Sianki; 89) ob. Malinowski, Malinowo; 90) ob. 
Baranek, Wapno; 91) ob. Cieślik, Sieraków; 92) ob. Dembski, 
Belęcin Nowy; 93) ob. Kaczmarek, Września; 94) ob. Bąk, 
Mełpin; 95) ob. Ustyjanowski, Zawadów; 96) ob. Łukasiewicz, 
Odolany; 97) ob. Krzywoszyj, Zabłoć; 98) ob. Milczarek, Koło- 
denka; 99) ob. Żemański, Poznań; 100) ob. Greczyło, Wołosz­
czyzna; 101) oddział Grodkowice; 102) ob. Miastowski, Pola­
ny; 103) ob. Bobrowski, Polany; 1041 ob. Ostrowski, Nadwór- 
na; 105) oddział żeński Bobowa; 106) ob. Halicki, Kopisk; 107) 
ob. Płoński, Jurowce; 108) ob. Koprowska, Terezja; 109) ob. 
Jakubowicz, Terezja; 11Q) ob. Matysiak, Rosnówko; 111) ob. 
Jurs.z, Węgierki; 112) ob. Witkowska, Dziekanowice; 113) ob. 
Piłakowski,- Ostrowieczno; 114) ob. Gaziński, 115) od­
dział Kamiszewo; 116) ob. Pilszakowa, Horyniec; 117) ob. 
Metter, Falenica; 118) oddział Żuratyn; 119) ob. J. Śliwiński, 
Żuratyn; 120) ob. St. Śliwiński, Żuratyn; 121) ■ob. Gosiewski, 
Małkinia; 122) ob. Kalolado, Perpliszcze; 123) ob. Czekalską 
Ostroróg; 124) ob. Jasiński, Łęczno; 125) ob. Szwed, Berszty; 
126) ob. Majewski .Czermno; 127) ob. Grabiec, Czermno; 128) 
ob. Kiełbasa, Sanok; 129) ob. Kamińska, Żalas; 130) ob. Ga- 
wrysizczak, Srock; 131) ob. A. Janowski, Srock; 132) ob. J. 
Janowski, Srock; 133) ob. Zimoch, Wójcin; 134) ob. Gałkow­
ski, Wywła; 135) oddział Zaklików; 136) ob. Hodana, Szcze- 
ipiatyn; 137) ob. Łukasik, Ratoczyn; 138) ob. Konkówna, Gom- 
no; 139) ob. Kwieciński, Szerzyny; 140) ob. Podniek, Rvga 
(Łotwa); 141) oddział żeński Żychlin; 142) ob. Michalak, Wą­
growiec; 143) ob. Raczkowski, Ostrówek; 144) ob. Kaszuba, 
Obudno; 145) ob. Kędziorówna, Śrem; 146) ob. Selluer, Pod- 
horodce; 147) ob. Binięda, Polanówka; 148) ob. Kaniewski, 
Wólka Porska; 149) ob. Kozioł, Niwka; 150) ob. Pietrasiewicz, 
Sarny; 151) ob. Bilewicz, Niemenczyn; 152) oddział Podklasz-
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tor; 153) ob. Kostiuk, Maciejów; 154) ob. Królowa, Jarosław; 
155) ob. Baj, Huta Pol.; 156) ob. Jasiński, Gołębiów; 157) ob. 
Siwek, Pląskowo.

Nieprawidłowe rozwiązania nadesłali: 158) ob. Piotrow­
ski, Adamów; 159) ob. Sokołowski, Lubycza; 160) ob. Dykas, 
Dembowiec; 161) ob. Dębski, Truskawiec; 162) ob. Bednarski, 
Kozienice; 163) ob. Chmielewski, Mogilno; 164) ob. Zagrodzki, 
Szymkowce; 165) ob. Kuliński, Rembieszów; 166) ob. Czajka, 
Koniów; 167) ob. Bohaczyk, Pelplin; 168) ob. Pochłapień, Żar- 
nówka; 169) ob. Łuksza, Michnicze; 170) ob. Gorcik, Hal- 
lerowa.

Kostjum lekkoatletyczny wylosował ob. E.. Sokołowski, 
Bohorodyczyn.

ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr. 40.
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Prawidłowe rozwiązania nadesłali: 1) ob. Otykański, 
Chełm. Lub., 2) ob. Grabiec, Dunajów, 3) ob. Chilarzak, Roha­
tyn, 4) ob. Jankiewicz, Lubaczów, 5) ob. Garczarek, Rydzyna, 

6) ob. Soczyński, Kowel, 7) 
Brzeziński, Kowalówka, 8) 
Markowski, Potoczek, 9) 
Stefaniszyn, Jezierna, 10) 
Hetter, Falenica, 11) oddział 
Żuratyn, 12) ob. J. Śliwiński, 
Żuratyn, 13) ob. St. Śliwiński, 
Żuratyn, 14) ob. Gosiewski, Mał 
kinia, 15) ob. Klimek, Bolesław, 
16) ob. Godek, Bolesław, 17) ob. 
Piotrowski, Adamów, 18) *ob.  
Zlonkiewicz, Lubyciza Królew-

19) ob. Duli, Domanowo, 20) ob. Sokołowski, Lubycza 
Królewska, 21) ob. Kalolado, Perpliszcze, 22) ob. Rzepkiewicz, 
Grójec, 23) ob. Rożniecka, Germakówna, 24) ob. Zielińska, Sie­
radz, 25) ob. Dykas, Dembowiec, 26) ob. Pałys, Krasne, 27) ob. 
Kaźraierczak, Sempolno, 28) ob. J. Sokołowski, Bohorodyczyn, 
29) ob. E. Sokołowski, Bohorodyczyn, 30) oddz. Szymanów, 31) 
ob. Ostrowski, Krasówka, 32) ob. Jasiński, Łęczno, 33) oddz. 
Dzisna, 34) ob. Ligęza, Siedliska, 35) ob. Biebersteinówna, Kra­
ków, 36) o'b. Szwed, Bersizly, 37) ob. Szrukowski, Oleszyce, 38) 
oddział Jabłońskie, 39) ob. Poloczek, Haźlach, 40) ob. Żubek, 
Haźlach, 41) ob. Białko, Mosty Wielkie, 42) ob. Dębski, Tru­
skawiec, 43) ob. Wrzask, Porohy, 44) ob. Sołowjaniec, Kowa- 
lewszczyzna, 45) ob. Pasak, Bełchatów, 46) ob. Bednarski, Ko­
zienice, 47) ob. Majewski, Czermnio, 48) ob. Grabiec, Czernino, 
49) ob. Nowak, Skierniewice, 50) ob. Żytkiewiczówna, Czarno- 
końce, 51) ob. Józefowicz, Jawiszowice, 52) oddział Olchowa, 
53) ob. Kiełbasa, Sanok, 54) ob. Kulawikówna, Równe, 55) ob. 

Sosin, Grabówki, 56) ob. Zimoch, Wójcin, 57) ob. Smoleński, 
, Kikół, 58) ob. Zagwodzki, Szymkowce, 59) ob. Gauryszczak, 
Srock, 60) ob. J. Janowski, Srock, 61) ob. A. Janowski, Srock, 
62) ob. Paszynm, Piątnica, 63) ob. Kaczorowski, Uhrynów, 64) 
ob. Spaczyński, Uhrynów, 65) oddział Kopyczyńce, 66) ob. 
Buczkowski, Stadnin, 67) ob. Kordasiewicz, Podbuż( 68) ob. 
Twardy, Podbuź, 69) ob. Notz, Podbuż, 70) ob. Golecki, Zakli­
ków, 71) oddział Żychlin, 72) ob. Fuglewiczówna, Ropienka, 
73) ob. Bohaczyk, Pelplin, 74) ob. Kureciński, Szerzyny, 74) ob. 
Kocikówna, (jomnie, 76) ob. Tarkowska, Nesterowce, 77) ob. 
Szuszkiewicz, Hnikowce, 78) ob. Pobożniak, Błażowa, 79) ob. 
Mleczkówna, Błażowa, 80) ob. Jarmuszewski, Tykocin, 81) ob. 
Szymczykówna, Rędziny, 82) ob. Łoiński, Szczepiatyn, 83) ob. 
Hodana, Szczepiatyn, 84) ob. Piątek, Józefów, 85) ob. Polucho- 
wicz Serniki, 86) ob. Marcinkowska, Lubliniec, 87) ob. Kopy- 
ciński, Bielszowice, 88) ob. Łopieński, Ławica, 89) ob. Pecold, 
Niemce, 90) ob. Raczkowski, Ostrówek, 91) ob. Baranek, Wa­
pno, 92) ob. Malinowski, Białystok, 93) ob. Gardy, Sianki, 94) 
ob. Pochylski, Mogilno, 95) ob.. Olsztyński, Murzynowo, 96) ob. 
Skrzypczyński, Rzgów, 97) ob. Siemieniec, Września, 98) ob. 
Dwornik, Poniec, 99) ob. Kaczmarek, Września, 100) ob. Kę- 
dziorówna, Śrem, 101) ob. Kaniewski, Wólka Porska, 102) ob, 
Milczarek, Kołodenka, 103) ob. Binięda, Polanówka, 104) ob. 
Selleur, Podhorodce, 105) ob. Ustyjanowski, Zawadów, 106) ob 
Łukaszewicz, Odolany, 107) ob. Bilewicz, Niemenczyn, 108) ob. 
Pietrasiewicz, Sarny, 109) oddział Grodkowice, 110) ob. Mia- 
sitowisiki, Polany, 111) ob. Bobrowski, Polany, 112) ob. Bujnow­
ski, Polany, 113) oddział Podklasztor, 114) ob. Kosiuk, Macie­
jów, 115) ob. Łuksza, Michnice, 116) ob. Królowa, Jarosław, 
117) ob. Ostrowski, Nadworna, 118) ob. Baj, Huta poł., 119) ob. 
Jasiński, Gołębiów, 120) ob. Halicki, Kopisk, 121) ob. Płoński, 
Jurowce, 122) ob. Koprowska, Terezja, 123) ob. Jakubowicz, 
Terezja, 124) ob. Gonik, Hallerowo, 125) ob. Siwek, Pląskowo, 
126) oddział Jabłonna, 127) ob. Matysiak, Rosnówko, 128) ob. 
Jursz, Węgierki, 129) ob. Gaziński, 130) oddział Karniszewo, 
131) ob. Witkowska, Dziekanowice, 132) ob. Michalik, 133) ob. 
Czech,, 143) ob. Konieczny, 135j ob. Kawecki, 136) ob. Janik, 
137) ob. Szybowicz, 138) ob. Fr. Sieradzki, 139) ob. Nowak, 
140) ob. Foryś, 140) ob. L. Sieradzki, 141) ob. Pietnzycki, 142) 
ob. J. Lemek, 143) ob. Eug. Lemek, 144) ob. Ogrodnik — 
wszyscy z oddz. Brzostek, 145) oddział Brzostek, 146) ob. Pa- 
sternakiewicz, Płock, 147) ob. Bąk, Mełplin.

Książeczkę oszczędnościową z wkładką 10 zł. wylosowa­
ła ob. Biebersteinówna, Kraków,

Nieprawidłowe rozwiązania nadesłali: 148) ob. Kaszuba, 
Obudno, 149) ob. Knzywoszyj, Zabłocie, 150) ob. Michalak, 
Wągrowiec, 151) ob. Kosyra, Łagiewniki, 152) ob. Chmielewski. 
Mogilno, 153) ob. Czarnecki Rawa Ruska.

CO NAM DAJĄ OBOZV LETNIE?
Co nam dają obozy letnie pod wzglądem moralnym, organizacyjnym i fizycznym? 

Co sprawia nam największą przyjemność na obozach?

Jakie z obozów wywozimy wspomnienia?

Na ten temat ogłosiliśmy konkurs dla strzelców I strzelczyń w numerze 25-tym „STRZELCA".

Pierwsza nagroda 50 zł,

Druga nagroda 35 zł.

Trzecia nagroda 25 zł.
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WYGADAŁ SIĘ.
— No, no, ale się obywatel wystroił! Lakierki skrzypią 

podobno to znak, że jeszcze nie zapłacone.
— E, gadanie. A czemu to nie skrzypi moje palto, albo 

kapelusz?

TO TEŻ ZAWÓD.
Sierżant pyta rekruta:
— Czem jesteście w cywilu?
— W cywilu, jestem panem Zabłockim.

OBIECUJĄCA SYNALEK.
Na ulicy spotyka, się dwuch starych znajomych:
— Co u pana słychać? — pyta jeden.

■ — Dziękuję, nieźle.
— A jak tam pański synek, dobrze się chowa?
— Chwalić Boga nienajgorzej. Policja go od dwuch ty­

godni szuka i nie może znaleźć.

Z ANEGDOT O KOŚCIUSZCE.

1'adeusz Kościuszko miał swego sobowtóra w osobie pe­
wnego .szlachcica nazwiskiem Dzikowski. Byli do siebie łudząco 
podobni.

Pewnego dnia obaj znaleźli się na przyjęciu u księcia 
Czartoryskiego. Siedząca przy stole dama zwróciła się do swe­
go sąsiada i rzekła:

— Naczelniku! To cc mówią o pańskiem podobieństwie 
do Dzikowskiego jest śmieszne przesadne. Pan wcale nie jest 
do niego podobny.

— No, niezupełnie, łaskawa pani odparł sąsiad — gdyż 
to ja właśnie jestem Dzikowski.

TAK WYGLĄDA KOMPLET NARZĘDZI!
— Franek!—woła majster — przynieś no mi moje narzę­

dzia do roboty.
Młody pomocnik biegnie i przynosi majstrowi skrzynkę 

z narzędziami.
— Kazałem ci przynieść wszystkie narzędzia! — gromi 

majster.
— Wszystkie przyniosłem, panie majster.
— Wszystkie?! A butelka z wódką i salceson gdzie?!

Najpoczytniejsze i najtańsze pismo akademickie w Polsce 

ILUSTROWANA DEKADA AKADEMICKA 
Niezależny Organ Polskiej Młodzieży Akademickiej 

wychodzi regularnie 1-go, 10-go i 20-go każdego miesiąca 
w objętości 16 kolumn, zawiera m. inn.

bogaty dział artykułów ze wszystkich dziedzin, naj­
obszerniejszy dział informacyjny środowisk akademickich 
Polski i całego świata, sprawozdania, reportaże i wy­

wiady, dział kobiecy i teatralny.
Liczne kupony ulgowe do kin, teatrów i na wystawy. 

Cena 10 groszy Nakład 16.500 egz.
Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Ossolińskich 6/19 
Zadać we wszystkich kioskach Ruchu i u kolporterów 

ulicznych.

CZYN 
DOBREGO OBYWATELA 

IVinien znaleźć naśladowców
Pragniemy się podzielić z Czytelnikami wiado­

mością o prawdziwie obywatelskiem stanowisku, jakie- 
zajął pewien obywatel wobec jednego ze swych go 
ści, który z chełpliwą miną wyciągnął aż dwie papie­
rośnice, częstując obecnych przemycanym łotewskim 
papierosem i niemieckim cygarem.

Nie będziemy szczegółowo opisywać tego przy­
krego dla owego gościa, a miłego naszemu sercu 
zajścia; krótko mówiąc, pan domu niedwuznacznie 
wyprosił go za drzwi, zdobywając się nawet na zła­
manie zasady gościnności. Cóż bowiem innego można 
z podobnymi szkodnikami robić? Przemytnika karze 
się więzieniem, „pasera", skupującego przemycany 
tytoń — również, a obywatel, nabywający i palący 
przemycane wyroby tytoniowe jest przez nas przyj­
mowany, bywa nauczycielem naszych dzieci, preze­
sem jakiegoś towarzystwa i t. d. i t. p.

Bezwzględny bojkot towarzyski, naśladowanie 
obywatela, o którym wyżej mówimy, będzie jednym ze 
skutecznych środków ratowania się przed szkodnika­
mi i głupcami, podcinającymi gałęzie, na których sa­
mi siedzą.

Szczególnie dzisiaj, gdy nakazem chwili jest do­
stosowanie stopy życiowej do zmienionych warun­
ków gospodarczych oraz wszelkie ograniczenia bud­
żetowe, nabywanie przemycanych towarów nie może 
być inaczej nazwane jak pospolitą zbrodnią.

PIŁSUDCZYCY
J. Kaden Bandrowskiego 
muszą się znaleźć w ręku 
KAŻDEGO STRZELCA

r—%
B Cena
B 5 zł. j

wysyła „KADRA", Warszawa, Długa 50
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Naszym celem

Pan dobrze ubrany!

„M E G A Z“
FABRYKA WYROBÓW 
METALOWYCH

Poważna, solidna, na nowoczesnej zasadzie 
„SŁ UŻB Y ODBIORCONP 

oparta firma nie reklamuje się, by za wszelką cenę zbyć 
swój towar, lecz by przez reklamę, opartą na prawdzie, 
stworzyć atmosferę zaufania klienteli do siebie.
Jeżeli więc reklamujemy się konsekwentnie, czynimy to 
w świadomości, że bez reklamy poważnie pojętej, przed­
siębiorstwo nowoczesne obyć się nie może.
Czynimy to dalej dla tego, by pobudzić powszechne zain­
teresowanie dla naszej słynnej z dobroci i niskich cen gar­
deroby męskiej.
Wówczas bowiem przekona się każdy, że tak dobry towar 
należy polecać, by dotarł do najszerszych warstw czytel­
ników naszych ogłoszeń.
Bowiem, jak powtarzamy, zadaniem naszem jest, by każ­
dy Pan był dobrze ubrany. Wykwintna garderoba męska 
gotowa i na miarę. Specjalność: Palta w najmodniejszych 
fasonach. Olbrzymie składnice materjałów w najnowszych 
deseniach. Kurtki skórzane. — Futra stale na skiadach. 
Poszycia i modernizacje futer męskich pod kierownictwem 
pierwszorzędnych fachowców najtaniej.
Skóry, błamy, także oryg. wydry, wybór olbrzymi, ceny 
niżej połowy dawniejszych.

EDMUND RYCHTER
POZNAŃ— Tel. 26-07, 54-15, 54-25, 21-71 
ul. Wrocławska 14 — ul. Fr. Ratajczaka 2 

ul. Wrocławska 15
Czwarty magazyn Ostrów WIkp., Rynek 18, tel. 35

Dostarczamy nasze towary także na bony tow. „Kredyt"

Najkorzystniejsze źródło zakupu rowerów, ram i wszelkich części 
do tychże poleca

ST. WAWRZYNIAK, Sp. z ogr. odp.
Hurtownia rowerów i części, Poznań, ul. Kantaka 5 tel. 36.65 

i a

Przekroje, matryce, tłoczenie metali na 
gorąco, palniki do latarń ulicznych, 
wszelkie aparaty i armatury dla GA­
ZOWNI. Pierścienie do filtrów „Raschiga"

Poznań, Dąbrowskiego 79. Telefon 75-23

Edward Krug i Syn
Poznań, Tama Garbarska 24 KS
33-10 telefon 33-10

HURTOWNIA TOWARÓW KOLONJALNYCH £5 PALARNIA KAWY ZAŁO2ONA W R.1853
DOSTAWCA WOJSKOWY . . . . . . . . . - —

ALEKSANDER WICZEWSKI
MISTRZ MALARSKI

POZNAŃ, WAŁY JANA III. 9 m. 5. Teł. 3367
GODŁA, RENOWACJE. BUDOWLE. TAPETOWANIE 
LAKIERUNKI, - - RUSZTOWANIA DRABINOWE

Wykonuje wszelkie prace dla władz Państwowych, wojskowych, samo­
rządowych i komunalnych.

Zakład Malarsko-Dekoracyjny
Z. Frankowski-Mistrz Malarski
Poznań, ul. Marszałka Focha 78 dom Ogrodowy 

II p. telefon nr. 62-93.
Wykonuje starannie renowacje mieszkań, godła oraz wszelkie 
prace w zakres malarstwa wchodzące. Od roku 1924 wonuje 
dla władz państwowych, wojskowych, samorządowych i komun.

gp<*i  | ■ aa ■ ■ damskie, męskie, dziecięce i domowe, własny
Ul 1 aWS I f" wyrób po cenach konkurencyjnych poleca

■---- . ■- ■— — naprzeciw odwachu
A. SIWA I S-KA
POZNAŃ, St. Rynek80-82

i MEBLE NOWE, UŻYWANE ORAZ INNE PRZEDMIOTY KUPISZ NAJTANIEJ TYLKO 1
właściciel

Jan Sobierajski I
Poznań

Dominikańska 4 {
Telefon 24-42

I Poznański Dom Komisowy
! ZAKUP — SPRZEDAŻ — KOMIS
! NAJWIĘKSZY DOM KOMISOWY NA MIEJSCU
| Firma Chrześcijańska
| Wybór olbrzymi-------Obsługa skora i rzetelna----------Ceny niskie
■oeeeeeeeeeeeoeeeeeeeeeeeeoeeeeoeeeeeeeeeeeeeeeeeoeeeMoeMeeMMeeeeeeeeeeeeeedl 

Adres Redakcji i Administracji: WARSZAWA, DŁUGA 50. TELEFON 11-73-50.
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14.785.

WARUNKI PRENUMERATY rocznie 1> zł. — półrocznie 8 zł —kwartalnie 4 zł. — miesięcznie 1 zł. 50 gr 
Numer pojedynczy 50 gr. zagranicą 50% drożej. Zmiana adresu 50 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ: 1/1 str. 500 zł.; 1/2 str. 300 zł.; 1/4 str. 170 zł.; 1/8 sir. 100 zł.; 1/16 str. 50 złotych.
Za ogłoszenia w tekście dolicza się 50 procent.
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